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Dziś i jutro 


Cały kraj żyje w oczekiwaniu, 
Czego? Czeka na zmiany. 

Mówi się o nich i pisze różne 
rzeczy. chociaż nikt nic pewnego 
nie wie — ani na czem mają po- 
legać, ani w jakim iść kierunku, 
ani wreszcie kiedy do nich 
dojdzie. Ale już sam fakt, iż 
wszyscy o tem mówią i wszyscy 
na to czekają, dowodzi, że stan 
obecny nikogo nie zadawala i że 
ma on powszechnie odczuwane 
znamiona tymczasowości, przej- 
ściowości, czegoś, co czeka na 
swoje jutro. 

Padło wprawdzie hasło: 
„Wszystko dla obrony państwa”. 
Ale"samo przez się to hasło nie- 
wiele jeszcze mówi. Jest bowiem 
tylko wyrazem zbiorowego in- 
stynkiu samozachowawczego, ni- 
czem więcej. To zupełnie tak, jak 
kiedy ojcu licznej rodziny, dotąd 
niezbyt się solidnie prowadzące- 
niu, mówią: „Ustatkuj się, mu- 
sisz żyć dla swoich dzieci*. Żyć 
— dobrze, ale jak? Wszystkie my- 
áli i całą energię skupić w jed- 
nym kierunku, to wymaga odpo- 
wiedniego nastawienia woli, a to 
znów — należytej siły wewnętrz- 
nej. Ale skąd ma się wziąć ta 
siła? 

Próżnoby jej szukać w nowej 
Konstytucji, chociaż jej tekst 
ciągle mówi o państwie i obowiąz 
kach obywateli wobec niego. Z sa- 
mej mocy prawa muże powstać 
tyłko siła fizyczna, moralna nie. 
A o tę właśnie chodzi. Bez potęż- 
nej idei, któraby pojęciu „wszyst- 
ko dla państwa* nadała właściwą 
dynamikę w uczuciach każdego 
obywatela, kurczy się to pojęcie 
do wszechwładzy samego tylko 
mechanicznego aparatu państwo- 
wego i to z jego niedokładnościa- 
mi i poważnemi wadami, które 
— gdy obecnie stopniowo wycho- 
dzą na Jaw — wybitnie osłabiają 
zaufanie obywateli do państwa 
w jego obecnej formie. 

Trzeba zatem „zmian“, trzeba 
jakiejś jednoczącej idei — nie 
jako tylko hasła. ale w formie 
konkretnego programu, zdolnego 
skupić całe społeczeństwo. Tym- 
czasem jakiż jest stan obecny? 
Stronnictwa polityczne, które w 
nowem ustroju nie osłabły by- 
najmniej jako siła energji spo- 
łecznej, stoją ciągle poza nawia- 
sem obecnego życia panstwowe- 
go. W obozie zaś, który w tej 
chwili całkowicie to Życie sobą 
wypełnia, panuje rczterka, wyra- 
żająca się albo w poszukiwaniu 
dopiero drogi, albo w odżyciu te- 

*go, co do niedawna tak Stanow: 
czo było wyklęte: dawnych par- 
tyjnych dążeń poszczególnych 
grup, które weszły do obozu rzą- 
dowego, a dziś każda ciągnie W 
swoją stronę. 

Społeczeństwo zaś czeka. I nie 
jest to już ta zniechęcona i apa- 
tyczną masa, jak jeszcze do nie- 
dawna. Z jednej strony odrucho- 
we, imponujące manifestacje zbio 
rowe, gdziekoiwiek się zdarzy spo- 
sobność, z drugiej coraz ustrzej- 
sze wybuchy, ilekroć padnie iskra 
ną nagromadzone prochy. Spułe- 
czeństwo staje Się coraz mniej 
„Spokojne“, coraz bardziej dłuży 
inu się czekanie. | 

Jakie będzie jutro Polski? Bu- 
dzą się w niej siły, dotychczas 
drzemiące — siły, które mogą 
tworzyć, ale mogą i niszczyć. Je- 
sli w tylu zajściach ostatniej do- 
by ciągle się słyszy o komuni- 
stach, to dwie stąd wynikają 
konkluzje : jedna, że propaganda 
antypanstwowa jest niezmiernie 
intensywna, a druga, że materja- 
łu palnego, podatnego dla tej 
agitacji, jest coraz więcej. Obie 
one prowadzą do jednego wnio- 
sku: że należy Skupiać siły spo- 
łecznie twórcze, że należy zejść z 


[Nastroje w Gdańs 


Opłata pocztowa uisze. ryczałtem. 


Warszawa, 


piątek 


u 


Interwencja kom. Papćego | 


GDAŃSK. 9.7. Na obszarze wol 
nego miasta Gdańska utrzymuje 
się nadal nastrój niepokoju i 
trwogi. Senat Gdański przedsię- 
wziął szczególne środki przeciw 
niemieckiej prasie nie-hitlerow- 
skiej. 

Konfiskatom ulegają nie tylko 
lokalne pisma, z których jedno za 
wieszone zostało na 5 miesięcy, 
ale także wszystkie nie-hitlerow- 
skie pisma w języku niemieckim, 
przesyłane z zagranicy. W ostat- 
nich czasach czytane były w du- 
żych ilościach drukowane w języ 


ku niemieckim dzienniki szwaj- 
carskie, czechosłowackie i au- 
strjackie. Obecnie dzienniki te 


konfiskowane są na granicy wol- 
nego miasta, 

Na wodach Gdańska i Gdyni u- 
kazał się niemiecki statek szkolny 
„Deutschland“, którego wizytę 
rząd Rzeszy niemieckiej zapowie- 
dział. 

Komisarz generalny Rzplitej w 
Gdańsku Papee odbył z prezyden- 
tem Greiserem dłuższą rozmowę. 
po której udał się na jednodnio- 
wy pobyt do Warszawy. O dal- 
szych rozmowach komisarza gene 
ralnego z władzami gdańskiemi 
ma być ogłoszony komunikat, Jed 
nocześnie ambasador Polski w 
Berlinie Lipski, prowaqzi na tema 
ty gdańskie rozmowy z miarodaj- 


nymi czynnikami Rzeszy niemiec- 
kiej. ri 

Koła polityczne w Gdańsku wi- 
dzą obecnie jasno, do czego zmie- 
rza polityka Berlina w kwestji 
gdańskiej. Jak się zdaje, > włącze- 
nie terytorjalne wołnego miasta 
do Rzeszy niemieckiej, nie jest o- 
beenie bezpośrednim celem hitle- 
rawskiej polityki, Berlin į hitle- 
rowski senat gdański stwierdziły 
z niepokojem, iż w ciągu ostat- 
nich kilku miesięcy siły opozycji 
w wolnem mieście ogromnie 
wzrosły i równocześnie wpływy hi 
llerowców znacznie się cofnęły. 
Wytworzony stan rzeczy przypisu 
ją hitlerowcy obowiązującej w 
Gdańsku konstytucji oraz inter- 
wencjom wysokiego komisarza Li- 
gi Narodów Lestera w obronie 
prześladowanej opozycji. 

Zdaniem hitlerowców utrzyma- 
nie obecnego reżimu w Gdańsku, 
zawisło od tego, aby Liga Naro- 
dów i jej wysoki komisarz zaprze- 
stali interwenjować w wewnętrz- 
nych sprawach gdańskich. Uzy- 
skanie takiej pozycji umożliwiło- 
by hitlerowecom umocnienie swej 
władzy i zniszczenie politycznych 
przeciwników. W odniesieniu do 
Polski hitlerowcy sa zdania, iż z 
Warszawą mogliby łatwo osiągnąć 
porozumienie w kwestjach „wew- 
nętrzno - gdańskich . r- 

Stronnictwa opozycyjne w Gdań 


Alarmujące pogłoski 


IQ nowej obniżce uposażeń 


drogą podwyższenia składek emerytalnych 


Śród urzędników państwowych 
krąża uporczywie alarmujące po- 
głoski o zamierzeniach zmian w 
istniejacem obecnie ustawodaw- 
stwie emerytalnem. Prowadzone o 
becnie prace nad częściową nowe- 
lizacją dekretu emerytalnego z li- 
stopada r. z, mają stanowić tyl- 
ko wstęp do daleko głębszej rewi- 
zji całego ustawodawstwa eme- 
rytalnego. 

Śród projektów budzących naj- 
większe obawy i zaniepokojenie 
urzędników panstwowych, szcze- 
gólnie niższych grup uposażenia, 
podnieść należy zamierzenie po- 
wtórnego obciążenia uposażeń u- 


rzędniczych składką emerytalną 
w wysokości — podobno 13 proc. 
Ponieważ obecnie uposażenia 


są skałkulowane już po potrące- 
niu 8 proc. składki na emeryturę. 


przeto ubezpieczenie urzędnika 
na starość w Państwowym zakia- 
dzie emerytalnym  pochłaniałoby 
21 proc. jego dochodu miesięcz- 
nego. 

Ewentualne wprowadzinie nə- 
wej opłaty byłoby przyjęte przez 
urzędników jako nowa obniżka 
ich uposażeń. 

W interesie rządu, który taki 
nacisk kładzie na usprawnienie 
administracji, leży położenie kre- 
su mnożącym się w tej mierze po- 
głoskom, oddziaływującym niepo- 
kojąco na szerokie rzesze urzęd- 
ników państwowych, co z natury 
rzeczy musj odbijać się ujemnie 
na wydajności ich pracy. 

Sprawą tą zajmie się w najbliż 
szych dniach zarząd główny Sto- 
warzyszenia Urzędników Pań- 
stwowych. 


Gen. Orlicz - Dreszer 
Inspektorem obrony powietrznej 


Wczorajszy Dziennik Ustaw o- osobne rozporządzenie Rady Mı- 


głasza dekret p. Prezydenta 
ustanowieniu urzędu inspektora 
obrony powietrznej państwa, przy 
generalnym inspektorze sił zbroj- 
nych. Inspektor obrony powietrz- 
nej państwa będzie mianowany 
przez p. Prezydenta na wniosek 
ministra Spraw Wojskowych, u- 
zgodniony z generalnym inspek- 
torem sił zbrojnych. Zdaniem je- 
go jest kierownictwo i zwierzch- 
ni nadzór nad organizacją i 
przygotowaniem obrony przeciw- 
lotniczej i przeciwgazowej. Za- 
kres jego prac I obowiązków o- 
raz zakres pracy poszczególnych 
ministrów o przygotowaniu ©- 
brony przeciwlotniczej określi o- 


OE p Z Z O 


dotychczasowej drogi. Póki ta de- 
cyzja nie zapadnie, jutro Polski 
będzie wielką niewiadomą. pełną 
wszelkich możliwości, 

M. Grz. 


o į nistrów. 


Dekretem p. Prezydenia R. P. z 
ania 4 b. m., ogłoszonym w Dzien 
niku Ustaw R. P. nr. 52 poz. 3683, 
w dn. 9 b. m. został mianowany 
inspektorem obrony powietrznej 
państwa generał dywizji Gustaw 
Orlicz - Dreszer. 


sku, w tem także partja niemiec- 
ko - narodowa, poddały rewizji 
swój stosunek do hasła „Zurück 
zum Reich“. Obecnie mówi się o 
konieczności autonomji wolnego 


Stanowcze słowa 


|miasta pod opieką Rzeczypospoli- 
„tej. Gdańskie koła polityczne są 
zdania, iż bieżące lato stać się 
| może punktem zwrotnym w histo- 
| rji Gdańska. 


kom. gen. Papeego 


w sprawie Gdańska 


GDAŃSK, 9.7. (PAT). Podczas 
wczorajszej rozmowy komisarz 
gen. R. P. oświadczył prezydent9- 
wi Greiserowi, że rząd polski nie 
dopuści do jednostronnej rewizji 
statutu i ostrzegł iż wszelkie ak- 
cje, wykraczające poza ramy obo- 
wiązujących umów zagrażające 
więc normalnemu funkcjonowa- 
niu polskiego handlu przez pori 


gdański, musiałyby spotkać się z 
przeciwdziałaniem Polski. 

P. Greiser w odpowiedzi oświad 
czył, że senat nie zamierza wydać 
jakichkolwiek ustaw wyjątkowych 
i że swoją akcję polityczną prze- 
ciwko opozycji ograniczy do ram, 
przez gdańskie ustawy nakreślo- 
nych. 3 


PR 


10 lipca 1936 r. 


Gen. Zając 
dowódcą O. K. Lwów 


Jak słychać, dowódcą okręgu 
korpusu we Lwowie mianowany 
będzie generał dr. Józef Zając, 
dowódca dywizji w Katowicach. 
Generał Zając pełnił ostatnio o0- 
bowiązki dowódcy O. K. w Kra- 
kowie w zastępstwie chorego gen. 
Narbutt - Łuczyńskiego, który 
obecnie powraca do służby. 


Mariawita Kowalski 
w więzieniu 


W dniu wczorajszym, z polece- 
uia ministra Sprawiedliwości, Zo- 
stał wykonany wyrok w sprawie 
„biskupa“ marjawickiego Jana Ma 
rji Michała Kowalskiego, skazane 
go wyrokiem łącznym 27 czerwca 
1032 roku na 2 lata więzienia, za 
czyny nierządne i znieważenie Ko 
ścioła katolickiego. 

Kowalski został osadzony w wię 
zieniu w Rawiczu. 


Abisyficzycy wymordowali 


misię złożoną z wybitnych lotników włoskich 


RZYM, 8. 3. Agencja Stefani 
donosi: 26 czerwca trzy samolo- 
ty, które wystartowały z Addis 
Abeby, opuściły się w pobliżu Le- 
kemti w okręgu Wollega. W sa- 
molotach tych znajdowała się mi- 
sja złożona z generała awjacji 
Maglioeco, płk. sztabu generalne- 
wo Calderini, majora Locatelli, 
odznaczonego złotym medalem, 
inż. Prasso oraz kapelana O. Bo- 
rello. Ludność miejscowa zgoto- 
wała misji tej bardzo serdeczne 
przyjęcie. l 

Rano 28 czerwca banda rozbój- 
ników, uchylająca się od kontroli 
miejscowych szefów, zaatakowa- 
ła nieoczekiwanie misję, która 
po bohaterskiej obronie musiała 
ulec wobec przeważającej liczby 
napastników. Ojciec Borello, któ- 
ry sam tylko pozostał przy życiu, 
zawiadomił o wydarzeniu władze 
włoskie dn. 5 bież miesiąca. Sa- 
moloty włoskie udały się nie- 
zwłocznie, by zastosować masowe 
represje w stesunku do rozbójni- 
ków ji ich kryjówek. 

RZYM, 8, 7. Śmierć 4-ch lotni- 
ków włoskich, którzy zostali o- 
krutnie zabici przez Abisyńczy- 
ków w Wollega, wywołała w Rzy- 
mie wielkie wrażenie. Szczególnie 
popularną była we Włoszech oso- 
ba Locatelli'ego. W pamięci wszy 
ztkich utrwaliły się jego lotnicze 
przeżycia z okresu wojny świato- 
wej, zwłaszcza zaś lot ną Wiedeń. 
Locatelli brał również, udział w 
wyprawie na Fiume, a w r. 1926 
podczas przelotu nad Atlanty- 
kiem wpadł do morza i został ura 
towany przez krążownik amery- 
Kański. 

NISZCZENIE KOLEI DŻIBUTI 
ADDIS - ABEBA 


PARYŻ, 9.7. Według doniesień 
pism francuskich oraz ajencji 
„Radio”, pochodzących z Dżibuti, 
komunikacja na linji kolejowej 
Addis - Abeba — Dżibuti została 


Zře zbiory 


naWiieńszczyżnie 


Donoszą nam z Głębokiego, że 
w kilku gminach tamtejszych po- 
wiatu rozopczęły się już żniwa. 
Mimo, że na tamtejszych grun- 
tach piaszczystych zwykle zaczy- 
nały się żniwa wcześniej, jak w 
innych okolicach, tak wczesnych 
żniw, jak w tym roku nie było już 
dawno. 


Trwająca od dłuższego czasu — 
spiekota słoneczna, bardzo wysu- 
szyła zboża, tak, że organizacje 
rolnicze przewidują nadzwyczaj 
nikłe zbiory. Zachodzi poważna 
obawa, że w bardzo wielu gospo- 
darstwach braknie zboża na za- 
siew. Będzie musiała być podję- 
ta planową akcją ratunkowa. 


przerwana w kilku miejscach, We 
dlug niepotwierdzonych dotych- 
czas wiadomości, Abisyńczycy wy 
sadzić mieli most kolejowy, pro- 
wadzący nad rzeką Auasz. Niektó 
re doniesienia francuskie mówią 
nawet o wysadzeniu kilku "mo- 
stów. Szkody wyrządzone przez za | 
machowców są bardzo znaczne: 


LONDYN, 9.7. Jak donosi dzi- 
siejszy „Daily Telegraph“, bandy 
abisyńskie dokonały zamachu na 
linję kolejowa Dżibuti — Addis- 
Abeba. Zamachu dokonano w po- 
bliżu miejscowości Mojo. Wsku- 
tek uszkodzenia linji kolejowej 
pociag zdążający do „Addis-Abeby 
musiał zawrócić z drogi. 


Huragan, burze i powodzie 
Żywioły szaleją we Francji 


PARYZ 9. 7. Nad Tarbes sza- 
lał huragan, który wyrządził 
szkody przekraczające sumę*50 
miljonów. Minister spraw wewnę 
trznych pośpieszył z pierwszą po 
mocą w oczekiwaniu na uchwale- 
nie ustawy*o normalnej pomocy 
z tytułu klęski żywiołowej. 

PARYŻ, 9. 7. W dniu wczoraj- 
szym przeszły nad Francją nie- 
zwykle silne burze, które wyrzą- 
Gziły szczególnie wielkie szkody 


143 zmarłych wskutek up 


NOWY JORK, 9. 7. Niebywała 
susza wyrządziła w stanach środ 
kowo - zachodnich Ameryki Poł- 
nocnej olbrzymie szkody. Więk- 
szość zasicwów jest dosłownie wy 
palona przez słońce. Wywołane | 
suszą straty w zbiorach amery- 
kańskie ministerstwo rolnictwa 
ocenia na kilkaset miljonów do- 
stan 
szkody w zasie- 
okolo 140 miljo- 
ckoli- 


larów. Najwięcej ucierpiał 
Dakoty, gdzie 
wach wyonszą 
nów dolarów. W licznych 


wał powódź, która zalała kilkana 
ście wiosek i uszkodziła szereg 
wałów ochronnych oraz drogi i 
linje kolejowe. Żniwa w okolicy 
nawiedzonej powodzią są prawie 
doszczętnie zniszczone. 

W pobliżu Annecy w Sabaudji 
oberwanie się chmury wywołało 
lokalną powódź, która  zburzyła 
liczne mosty i zalała część Anne- 
cy oraz kilka innych miejscowo- 
ści. Katastrofa przybrała takie 
rozmiary, że władze musiały za- 
rządzić częściową ewakuację' mie 
szkańców, 


dolarów strat 


ałów i suszy w Ameryce 


cach nawiedzonych klęską suszy 
wybuchły pożary lasów. , 


NOWY JORK, 9. 7. Liczba 
zmarłych wskutek ostatnich upa- 
łów wynosi 143 osoby. W północ- 
nej Dakocie temperatura dosz!a 
do 45 stopni. Stany Kansas i 
Wyoming nawiedzone są przez 
plagę szarańczy. Jak obliczają, o- 
koło 80 proc. farmerów północnej 
Dakoty jest całkowicie finansowo 
zrujnowanych. 


Zwolnienia aresztowanych 


za zajścia w po 

W dniu wczorajszym został 
zwolionny z aresztu, aresztowany 
w związku z zajściami w Przewor 
sku prezes Stroninctwa Ludowe- 
go — p. Wiktor Jedliński, zaś 
przedwczoraj prezes Zw. Mlodzie- 
ży Wiejskiej „Wici* — Świetlik. 


poprzednio. 
TE a SZOT 


Przelotne deszcze 


Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 10 b. m. naogół dość 
l pogodnie jednak miejscami przelotne 
;deszcze lub burze. Ciepłe, słabe wia- 
| try miejscowe. 


w okolicy Clermont - Ferrand. 
Nagły przybór wody w rzekach i 
strumieniach górskich spowodo- 

Setki milionów 

Również zostało zwolnionych sze- 

reg innych osób, zatrzymanych 


w. przeworskim 


W aresztach pozostają ci na- 
dal, którym odowodniono zupeł- 
nie wyraźnie ich winy. 


Zgon księdza 
publicysty 


TORUŃ, 9. 7. — Wczoraj w po 
indnie zakończył życie znany na ca- 
tym Pomorzu działacz społeczny ks. 
prałat Jan Wysinski, proboszcz to- 
runskiej bazyliki św. Jana. 

Na schyiku wojny Ś. p. ks. Wysiń- 
ski był aresztowany przez  „„Gren- 
schutz“ i uwięziony za działalność na 
rzecz uwolnienia Torunia z rąk za- 
borców. Zwłoki Ś. p. prałata ks. Wy- 
sińskiego złożone zostaną w ponie- 
działek rano w podziemiach bazyliki 
św. Jana. 


SG. 2 


oł 


Jak się 


rozwija 


Tegoroczna akcja budowlana 


Wiceprezes Banku Gosp. Kra- 
jowego Kożuchowski, w wywia- 
dzie dziennikarskim przypomniał, 
że poziom budownictwa w 1982 r. 
był najniższy. Wskaźnik w tym 
roku obniżył się do 42,6, przy 
podstawie 1928 — 100. Od tego 
czasu wskaźnik budownictwa 
mieszkaniowego stale wzrasta. 
Zwłaszcza silną poprawę obser- 
wujemy w roku bieżącym. Według 
tymczasowych szacunków Insty- 
tutu badania konjunktur, wskaź- 
nik budownictwa mieszkaniowe- 
go za I kwartął b. r. zwiększył 
się w porównaniu z 1982 r. o 54,2 
proc., a w porównaniu z I kwar- 
tałem 1935 — o 27.8 proc. W ro- 
ku bieżącym — mówił p. Kożu- 
chowski — na natężenie ruchu 
budowlanego wpływają, poza o- 
gólnemi przyczynami, dwa zjawi- 
ska: wzmożone zainteresowanie 
lokatami rzeczowemi, jak również 
pewne ożywienie budownictwa 
na wsi, które od szeregu lat cał- 
kowicie zamarło, na skutek braku 
dochodowości w produkcji rolnej. 

Na akcję kredytowo - budowla- 
ną w 1936 r. została ostatecz- 
nie ustalona kwota 38 milionów 
zł. z. następującem przeznacze- 
niem: na finansowanie budow- 
nictwa mieszkaniowego 26 
milj. zl, na akcję przygotowania 
parcel z gruntów państwowych 
pod zabudowę mieszkaniową — 2 
milj. zł. na budownictwo robot- 
nicze — 8 milj. zł, na finanso- 
wanie. budownictwa wiejskiego — 
2 milj. zł -Na pokrycie tej kwoty 
Państw. Fundusz Budowlany da- 
je 33 milj. zł., resztę zaś w sumie 
5 milj. zł. przekaże Fundusz Pra- 
cy. 

Kontyngenty kredytowe na fi- 
nansowanie budownictwa miesz- 
kaniowego w łącznej kwocie 26 
milj. zł. wyznaczono w roku bież. 
dla 78 miast i kilku miejscowoś- 
ci klimatyczno - uzdrowiskowych, 
położonych na terenie gmin wiej- 
skich. W ten sposób akcja finar- 
sowania budownictwa mieszka- 
niowego, prowadzona w roku u- 
biegłym w 286 miastach, ograni- 
czana„została do dużych aśrodkow 
miejskich. 


18 KOSZTY BUDOWY 
i KAPITAŁY PRYWATNE 


tisa: 
* Koszty budowy w tym roku — mó 
wil p. Kożuchowski — utrzymują 
się na poziomie mniej więcej ze- 
szłorocznym. Rozpiętość tych ko- 
sztów waha się od 25 zł. za 1 m* 


CT i i erotic aid ac. oo aoccooscaj 


budynku 
przy jednakowem wyposażeniu. 

W początkach obecnego sezonu 
budowlanego  zaobserwowaliśmy 
zwiększenie intensywności ruchu 
budowlanego, spowodowane przy- 
pływem nowych kapitałów pry- 
watnych. Niewątpliwie na atrak- 
cyjność - prywatnego  budownice- 
twa mają wplyw koszty budowy 
oraz ulgi podatkowe, głównie zaś 
zwalnianie kapitałów  przebudo 
wanych od podatku dochodowe- 
go. Na podstawia posiadanych 
przez B. G. K. materjałów już z 
zeszłorocznej akcji budewlamej 
stwierdzić można, że stosunek 
kredytó w publicznych do kosz- 
tów budowy finansowanych ob 
jektów wynosi około 25%, t. zn. 
każde 100 zł. kredytu uruchamia 
400 zł. kosztów budowy, czyli 
przyciągas300 zł. kapitałów pry- 
watnych, można więc przyjąć, że 
«oszt budowy domów finansowa- 
nych przez Bank w r. b. wyrazi 
się cyfrą około 100 milj. zł. Łącz- 
nie z kredytami na akcję tereno- 
wą przyjmujemy, że przy pomocy 
38 milj. zł, przeznaczonych na 
tegoroczną akcję finansowc-budo- 
wlaną, przebudowane zostanie 
ok. 125 milj. zł, a więc ek. 87 
milj. zł. kapitałów prywatnych, 
nie licząc budowli, prowadzo- 
nych bez udziału Banku. Wobec 
tego, że ok. 30% robót przy bu- 
downictwie mieszkeniowem, fi- 
nansowanych w r.b. Wykonanych 
zostało już w r. ub. przyjać 
można, że w ciągu sezonu bieżą- 
cego przebudowana zostanie su- 
ma ok. 100 milj. zł. 


WPŁYW NA BEZROBOCIE 


Licząc zgrubsza i przyjmując 
stosunek kosztów materjału do 
robocizny jak 1:1, otrzymujemy, 
że na płace robotnicze przypa- 
dnie ok. 50 tnilj. zł, a więc, że 
zatrudni się około 10 milj. robot- 
niko-dniówek, przyjmując prze- 
ciętnie na 5 zł. płacę jednego ro- 
kotnika. Przy 150 dniach robo- 
czych w sezonie otrzymujemy ok. 
67 tys. robotników i rzemieślni- 
ków, zatrudnionych w tegorocz- 
nym sezonie budowlanym. Przy- 
pominam — oświadczył p. Kożu- 
chowski że cyfry te odnoszą 
się wyłącznie do budownictwa fi- 
nansowego Zz funduszów publicz- 
nych. Jeśli chodzi o caly ruch 
budowlany, będą one wyższe. 

Dla określenia rozmiarów te- 
gorocznego ruchu budowlanego, 
a więc i spowodowanego przez 


- Obrońcy zabójcy wachmistrza 
kwestjonują jego poczytalność 


Wobec kończącego się śledztwa 
w sprawie zabójstwa wachmi- 
strza ułanów ś. p. Bujaka, który 
zastrzelony został przez miesz- 
kańca tego miasta Judę Cha- 
skielewicza, podjęła obrona za- 
bójcy Starania o zbadanie jego 
stanu poczytalności. Pełnomocni- 


zgło- 
go na 


cy rodziny Chaskielewicza 
sili wniosek o przesłanie 
ekspertyzę psychjatryczną. 

Chaskielewicz znajduje się na- 
dal w więzieniu Mokotowskiem. 
Proces jego znaleźć się ma na 
wokandzie HI wydziału karnego 
S. O. w początkach września r.b. 


Wspaniały przelot 
z Ustianowej do Rumunji 
"Pilot Baranowski mocno bije rekord Poiski 


USTSANOWA, 8. 7.  ll-sty 
dzień krajowych zawodów  Szy- 
kowcowych stał pod znakiem prze 
lotów. Szereg zawodników wyko- 
nał przełoty o długości od 60 do 
90 km. 

Najdłuższym przelotem  Gnia 
był przełot pilota Żabskiego, któ- 
ry lądował poza Jarosiawiem. W 
rejonie Jarosławia lądowali rów- 
o E 


Śmierć młodego 
pilota szybowcowego 


LUBLIN 8. 7. We wsi Jakubowi 
cze Murowane pod Lublinem 
spadł na drzewo z wysokości 30 
mtr. szybowiec, lecący z Trzesno- 
wa, prowadzony przez , ucznia 6 
klasy gimnazjum lubelskiego Win 
centego Szypka. Szypek ma pęk- 
niętą czaszkę i stan jego jest bez- 
nadziejny. Szybowiec doszczętnie 
rozbity. 


Ofiary 


Uczniowie szkoły powszechnej Nr. 
23, złożyli z okazji ukończenia 7 kl. zł. 
21 gr. 10 na Fundusz Obrony Narodo- 
wej. P. Konopnicka paczka dla nie” 
mowlęcia. P. B. C. paczka dla bezro- 
botnego. 3 


nież piloci Ciastuła i kpt. Pete- 
rek. Piloci kpt. Brzezina, Kwiat- 
kowski 41 Czarnecki lądowali w 
okolicy Rudek, a pil. Gliwiński 
poza Samborem. 

Dziś otrzymało kierownictwo 
zawodów wiadomość o lądowaniu 
pil. Baranowskiego na  terytor- 
jum Rumunji, poza Czerniowca- 
mi. Po pil. Baranowskiego wy* 
słany zostanie samolot ze Lwo- 
wa, celem sprowadzenia go lotem 
holowanym. Przelotem swoim pil. 
Baranowski podwyższył bardzo 
wybitnie rekord Polski przelotu 
na szybowcu, gdyż przeleciał dy- 
stans ok. 380 km. Rekord Polski 
wynosił dotychczas 210 km. 

Dziś poraz pierwszy otwarto 
start do lotów nocnych. 

STANISŁAWÓW, 8. 7. Wczo- 
raj o godz. 17-ej wylądował na 
polach koło Sadzawy w powiecie 
stanisławowskim szybowiec nr. 
9, pilotowany przez por. Grzesz- 
czyka. Por. (rzeszczyk brał u- 
Gaział w zawodach szybowcowych 
w Ustjanowej. Według  pobież- 
nych obliczeń z mapy, odległość 
Ustjanowej od Bohorodczan, w 
których pobliżu znajduje się Sa- 
dzawa, wynosi około 160 km. 


murowanego do 40 zł.;ten ruch zatrudnienia, mogę po- 


dać kilka cyfr porównawczych. 
Według danych Głównego Urzę- 
du Statystycznego, zatrudnienie 
w zakładach, w których pracuje 
normalnie 20 i więcej robotni- 
ków, wynosiło w maju 1935 w 
przemysłach: budowlanym, mine 
ralnym, metalowym i drzewnym 
ogółem — 165.000 osób, a w ma- 
ju r. b. — 192.000 osób, a więc 
w tym roku zatrudnienie było 
wyższe o przeszło 16%. 


Rozwój budownictwa w ostat- 
nich latach wskazuje na powsta- 
jącą przewagę budownictwa blo- 
kowego. W 1985 r. budownictwo 
blokowe otrzymało 49% kontyn- 
gentów kredytowych, a w rcku 
bież. 51% tych kontyngentów — 
zakończył swe wyjaśnienia p. 
Kożuchowski. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Krwawe zajścia w £i 


przed sądem w Krakowie: 


KRAKÓW, 9.1. (Tel. wł.), Jak 
już donosiliśmy wczoraj, rozpo- 
czął się tutaj proces o zajścia w 
Chrzanowie w dniu 29-ym kwiet- 
nia b. r. " t 

Według aktu oskarżenia prze- 
bieg zajść w Chrzanowie przed- 
stawia się następująco: 

Dnia 28 kwietnia o godz. 6-j 
rano część robotników rozpoczę- 
ła strajk, żądając : podwyżki 
dziennych stawek płacy. Tegoż 
dnia około 400 osób udało się pod 
gmach starostwa. Wysłano dele- 
gację, która żądania strajkują- 
cych przedstawiła staroście Łąc- 
kiemu. 

Starosta Łącki puradził dele- 
gatom, aby udali się do okręgo- 
wego inspektora pracy w Krako- 
wie, który zatarg powinien za- 
łatwić. Gdy delegaci zakomuniko- 
wali wynik rozmowy oczekują- 


Min. Kwiatkowski widzi poprawę 


Porządkowanie państw. gosp. samochodowej 


Wczoraj odbyło się pod prze- 
wodnictwem wicepremjera Kwiat 
kowskiego posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów. 

Na początku posiedzenia Wice- 
premjer omówił najważniejsze 
elementy obecnej sytuacji gospo» 
darczei, podkreślając m. in. do- 
tychczasowe dodatnie rezultaty 
w zakresie gospodarki budżeto- 
wej, uspokojenia na rynku pie- 
niężnym, wyrażającem się m. in. 
w napływie wkładów do P. K. O. 
oraz zmniejszenia się bezrobcęcia. 
Mówiąc o wykonaniu przepisów 
dewizowych, wicepremjer podkre- 
ślił, że od czasu wprowadzenia 
tych przepisów komisja , dewizo- 
wa przydzieliła dewiz na 123.500 
tys. złotych, w tem 88.500 tys. na 
surowce. 

Następnie komitet ekonomiczny 


wysłuchał sprawozdania ministra | służbowych, 


przemysłu i handlu o stanie pol- 
sko - francuskich rokowań han- 
diowych. Dowiadujemy się, że 


| dze, urzędy, 


wysłano nowe instrukcje delega- 
cji polskiej w Paryżu. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
uchwalono wnioski w sprawie u- 
dzielenia do 10 miljonów zł. gwa- 
rancji skarbu państwa za wypła- 
calność eksporterów, o ulgach w 
spłacie kredytów meljoracyjnych, 
zaciągniętych w Państwowym 
Banku Rolnym i ostatecznej vre- 
gulacii tych kredytów, oraz w 
sprawie przydziału i użytkowanią 
samochodów państwowych. 

Ten ostatni wniosek, który 
wniesiony zostanie jeszcze na 
Radę Ministrów, zmierza do o- 
szczędnej gospodarki samochodo- 
wej zapomocą rewizji etatów sa- 
mochodów państwowych, ustale- 
nia ścisłego ich podziału na re- 
prezentacyjne i służbowe, prze- 
znaczone wyłącznie do wyjazdów 
oraz unormowania 
|zakupu samochodów przez wła- 
instytucje i zakłady 


państwowe. 


Wydatki i dochody państwa 


w czerwcu 1936, - a 


Wydatki skarbu państwa w 
czerwcu 1936 r., ktore.wyniosły 
173,8 miljonów zł, w porównaniu 
z wydatkami, dokonanemi w 
czerwcu r. ub., przy sprowadze- 
niu tych ostatnich do układu bu- 
dżetu tegorocznego, wykazują 
zmniejszenie o 11,8 miljonów zt. 

Po wyłączeniu z tych wydat- 
ków pozycyj na obsługę długów 
państwowych, która wyniosła w 
czerwcu r. b. 12,5 miljonów zł., a 
w czerwcu 1935 r. — 16,8 miljo- 
nów zł., wydatki budżetowe w 
szerwcu r. b. mniejsze są w po- 


Polska i 


Dnia 10 bm. uprywa moc obowią- 
zująca polska - francuskiej umowy 
handlowej z 1924 roku. Umowa ta 


została wymówiona przez rząd polski. 

Dnia 9 km. po raz ostatni, w myśl 
instrukcji ministerstwa skarbu, pol- 
skie urzędy celne stosować będą kon- 
wencyjne stawki celne do towarów, 
pochodzących z Francji, kolonji fran- 
cuskich 1 krajów mandatowych Z 
dniem 10 bm. zapanuje istotne, przy- 
najmniej na jakiś czas, stan beztrak- 
tatowy w polsko - francuskich stosun- 
kach handlowych. Od szeregu tygo- 
dni toczą się wprawdzie w Paryżu 
polsko-irancuskie rokowania celem za- 
warcia prowizorjium handlowego, ale 


w czerwcu 1935 r. 


równaniu do wydatków w czer- 
weu r. ub. o 7,4 miljonów zł. 

Dochody państwa w czerwcu r. 
b. w sumie 1741 miljonów zł., 
nie wliczając do nich wpływów z 
tytułu specjalnego podatku od 
uposażeń, większe są od docho- 
dów, uzyskanych w czerwcu 1935 
r. o 11,6 milijonów zł. 

Zarówno ten wzrost dochodów, 
jak i osiągnięte oszczędności 
sprawiły, że zamiast zeszłorocz- 
nego deficytu w miesiącu czerw- 
cu w wysokości 36 miljonów zł. 
czerwiec 1936 r. przyniósł nad- 
wyżkę w kwocie 0.8 miljonów zł. 


Francja 


Boz umewy handlowej 


dotychczas bez rezultatu. 

Największe trudności sprawia kwe- 
stja ujemnego dla Polski salda obro- 
tow towarowych z Francją. Saldo to 
jest dla Polski ujemne od szeregu lat. 
Delegacja polską wystąpiła w Paryżu 
z postulatem takiego uregulowania 
polsko-francuskich obrotów  handlo: 
wych, aby w rezultacie przyniosły one 
czynne Saldo dla Polski. lylko wów- 
czas będzie mogła Polska wykony- 
wać swe zobowiązania, wynikające z 
tytułu obsługi kapitałów francuskich, 
ulokowanych w polskim przemysie ı 
handlu, oraz regulować należności 
francuskie z bieżących operacii han- 
dłowych. 


Kolonizacja żydów wioskich 
w Abisynii 


Koła żydowskie w Warszawie 
zostały poruszone doniesieniami 
z Rzymu o możliwościach koloni- 
zacji żydów europejskich w Abi- 
synji. 

I 

Według otrzymanych w War- 
szawie wiadomości, włoski min- 
ster kolonji Lessona  zaakcepto- 
wał przediożony przez związek 
gaem.. o ZZL ZOO COR 


Aresztowanie przeoryszy 
w Niemczech 


Na zlecenie prokuratora w Re- 
gensburgu aresztowana. została 
63-letnia  przeorysza klasztoru 
żeńskiego Marja Agnella pod za- 
rzutem przekroczenia jakoby 
przepisów o kontroli dewiz. 


żydów włoskich plan kolonizacyj 
ny, mający na celu osiedlanie 
żydów europejskich w Abisynji. 
Specjalna komisja rzeczoznaw- 
ców wyslana będzie do Addis - 
Abeby celem wszechstronnego 
zbadaniu możliwości kolonizacyj 
nych żydów w Abisynji. 

Pod przewodnictwem włoskie- 
go ministra kolonji odbyła się 
nadto w Rzymie z udziałem 
przedstawicieli gmin żydowskich 
we Włoszech narada na której o- 
mawiano położenie tubylczej i 
napływowej ludności żydowskiej 
w Abisynji. Zjednoczenie gmin 
żydowskich we Włoszech posta- 
nowiło wysłać do Addis - Abeby 
i Diredaua delegatów celem zało 
żenia w tych miejscowościach 
gmin żydowskich. 


+ 


cym na ulicy robotnikom, ci za- 
częli wołać: „Jak nam nie dadzą, 
to sami sobie weźmiemy !“ 

Nazajutrz, t. j. 29 kwietnia ra- 
no, wyjechała delegacja do Kra- 
kowa. Tymczasem już o godzinie 
€-ej robotnicy, nie czekając na 
wynik pertraktacyj z okręgowym 
inspektorem 'pracy w Krakowie, 
zaczęli zbierać się i następnie ob- 
chodzić przedsiębiorstwa  nieob- 
jęte strajkiem i namawiać do po- 
rzucenia pracy. W ten sposób wy- 
wołano strajk w fabryce Kunkla, 
w fabryce Lipschitza, w war- 
sztacie Ślusarskim Kurka, w fa- 
bryce papy i w innych przedsię- 
biorstwach, poczem strajkujący 
udali się przed fabrykę lokomo- 
tyw. Na placu przed fabryką ze- 
brało się około 3.000 robotników. 
Wysłali oni delegację do dyrek- 
cji fabryk:, w celu porozumienia 
się z delegatami fabryki w spra- 
wie strajku. 

Podczas tych _pertraktacyj, 
tłum oczekujący na placu przed 
fabryką, zaczął wznosić wrogie 
okrzyki pod adresem pracują- 
cych. W pewnym momencie Józef 
Trzaska przeskoczył oparkanienie 
bramy i umożliwił robotnikom 
wejście. Tłum wtargnął na dzie- 
dziniec fabryczny. Wobec tego 
dyrekcja fabryki w obawie przed 
zdemolowaniem maszyn i urzą- 
dzeń fabrycznych, zdecydowała 
się zaprzestać pracy. Robotnicy 
fabryki parowozów wyszli na 
plac, gdzie część ich połączyła 
się ze strajkującymi. 

Wtedy Piotr Rozmus, Marja 
Wątrobina i Agnieszka Kozina 
poczęli nawoływać, aby ustawiać 
się do pochodu i pójść przed sta- 
rostwo. f 

Ponieważ pochód, liczący oko- 
ło 4.000 ludzi, prowadzony do 
śródmieścia, zagrażał bezpieczeń- 
stwu j porządkowi publicznemu i 
ponieważ wśród uczestników po- 
chodu znajdowali się podejrzani 
o działalność komunistyczną, jak 
również elementy przestępcze, na 
polecenie starosty dra ł.ęckiego, 
komendant powiatowy P. P. ko- 
misarz Jerzy Walter na czele 
dwóch oficerów i -99 szerego- 
wych, udał się na miejsce, celem 


zatrzymania pochodu į niedo- 
puszczenia go do śródmieścia. 


Komisarz Walter zaznaczył, że| 


zgodzi się na wysłanie delegacji 


Nie Lr 


cały pochód nie zostanie dopusz- 
czony do Śródmieścia. W odpo- 
wiedzi na to, uczestnicy pochodu 
wznieśli okrzyki: „Precz z poli- 
cią! Rozbroić ją! Na szubienicę, 
pachołki!' i t. d., a jednocześnie 
pochód ruszył naprzód. Wówczas 
komisarz P. P. Walter donośnym 
głosem trzykrotnie wezwał po- 
chód do rozejścia się, a ponieważ 
wezwanie to okazało się bezsku- 
teczne, a pochód nacierał na po- 
licję, wznosząc w dalszym ciągu 
okrzyki: „Precz z policją! Roz- 
broić“, zgodnie z uprzednio wy- 
danym rozkazem, oddział obrzucił 
pochód 18 granatami łzawiącemi. 

To wywołało w pochodzie 2a- 
mieszanie, z czego skorzystał ko- 
misarz P. P. Walter i rzucił od- 
dział do rozproszenia pochodu 
przy pomocy pałek gumowych. 

Na skutek natarcia policji, po- 
chód rozpadł się na kilka grup 
zwartych, które następnie rozpto- 
szone zostały na przestrzeni o- 
koło kilometra. Grupy te zbieraty 
kamienie na polach i obrzucały 
policję kamieniami. i 

Według zeznania komisarza 
Waltera, na lewem skrzydle od- 
dzialu policji, atakowano policję 
nietylko kamieniami, ale również 
padły 4 strzały rewolwerowe. 

W dalszym ciągu akt oskarże- 
nia omawia winę poszczególnych 
oskarżonych. Rozmus brał udział 
w rozpędzaniu robotników przy 
regulacji rzeki Chechło, był de- 
legatem strajkujących przed fa- 
bryką lokomotyw, przemawiał tam 
do zgromadzonego tłumu, zazna- 
czając m. in.: „Teraz pójdziemy 
na Rynek i na starostwo". Po- 
stronnym osobom mówił, wskazu- 
jąc na zebranych: „Wyprowadzi- 
łem linję, — Mamy wielką silę, 
lecz to jeszcze nie koniec, zoba- 
czy pan, jak się krew poleje“. 

Następnie ustawiał czoło po- 
chodu i kobiety przed fabryką lo- 
komotyw. Pochód, rozproszony w 
okolicy dworca, rozbity został na 
poszczególne grupy, które w dal- 
szym ciągu atakowały policję, co 
pociągnęło za sobą użycie broni 
palnej przez. posterunkowych .—- 

Wedlug wykazu, załączonego do 
akt sprawy, ze strony policji by: 
ło ciężej i lżej rannych 22 funk- 
cjonarjuszy. 

Oskarżeni do winy się nie przy- 


do starosty, ale bezwarunkowo 
IEEE OCE] 


| Wybory do gm 


znają. 


iny żydowskiei 


w Warszawie 


Dnia 12 b. m. władze admini- 
stracyjne poleciły przeprowadze- 
nie wyborów do Stołecznej Zy- 
dowskiej Gminy Wyznaniowej. 
Gmina zwróciła się do Zarządu 
Miejskiego z prośbą o wykonanie 
spisów wyborców uprawnionych 
do głosowania przy wyborach, 

Ponieważ Wydział Ewidencji 
Ludności Zarządu Miejskiego | 
przystosowany jest przy pomocy 


Warszawska gi 


`. waniu 
Dewizy: Holandja 359.60; Berlin 
s. 213.98, k. 212.92; Bruksela 89.80; 
Gdańsk s. 100.20, k. 99.80; Kopenha- 
ga s 118.54, k. 117.96; Helsingfors 
s. 11.71, k. 11.65; Londyn 26.49; Ma- 
dryt 6. 72.70, k. 72.40; Nowy Jork 
s. 5.28%, k. 5.26%; Nowy Jork (ka- 
bel) 5.27%; Oslo s. 133.43, k. 132.77; 
Paryż 35.u1; Praga 21.95; Stockholm 
136.65; Zurych 172.90; Wiedeń s. 
99.20, k. Y8.80; Montreal 6.26%, k. 
5.24%; Medjoian s. 42.1U, k. 41.80. 
Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 50.00 (odcinki po 500 dol.) 
50.50 (w proc.); 3 proc. poż. prem. 
inwest. I em. 67.00; 4 proc. państw. 
poż. premjowa dolar. 47.75; 5 proc. 
poż. konwers. 49.50; 6 proc. poż. 
dolar. 67.50 (w proc.); 5 proc. poż. 
kolejowa konwers. 47./5; 8 proc. L. 
Z. Komun. B. G. K. 94.00 4w proc.); 
8 proc. oblig. Komun. B. G. K. 94.00 
(w proc.); 7 proc. L. Z. K. B. GUK. 
83.25; 7 proc. oblig. Komun. B. G. K. 
83.25; 8 proc. L Z. Banku Roln. 
94.00; 7 proc. Ia Z. Banku Roln. 
83.25; 514 proc. L. Z. Komun. B. G. 
K. 81.00; 51g proc. oblig. Komun. B. 
G. K. 81.00; 416 proc. L. Z. ziemskie 
serja V 46.00 — 46.25; 5 proc: L. Z. 
m. Warszawy (1983 r.) 54.15 — 54.00 
54.50. 
Akcje: 
— 102.00; Warsz. tow. fabryk cukru 


swych urządzeń technicznych dó 
każdorazowej selekcji różnych 
grup ludnościowych, prośba Ży- 
dowskiej Gminy Wyznaniowej zo 
stała uwzględniona. 

Listy zostały ukończone i obej- 
mują 98.000 wyborców, t. j. te o- 
soby wyznania mojżeszowego, któ 
re z dniem 12.VI — 1936 r. ukoń- 
czyły 25 lat życia i zamieszkują 
na terenie Gminy od roku. 


etida pieniężna 
9 iipca 


nowska) 66.00 — 64.63 — 65.00 (w 
proc.); 7 proc. poz. Ślągka 55.50 — 
56.00; 7 proc. poż. m. Warsz. (Magi- 
strat) 55.50 (w proc.); 3 proc. renta 
ziemska (1000 zł.) 41.75; 8 proc. poź, 
prem. budowlana 24.80 — 24.85; 4 
proc. poż. prem. inwestycyjna 50.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notowano za 100 kg.: pszenica jed 
oniita 19.50 — 20, zbierana 19 — 
19.50, żyto I st. 12.75 = 13, II gt. 
12.560 — 12.75, owies I st. 15.25 — 
15.78, I-A st. 15.75 — 16, II st. 14.75 
—- 15.25, jęczmień browarny 15.75 — 
16, II gat. 15.50 15.70, II gat. 
15.25 — 15.50, IV gat, 15 — 10.25, 
groch polny 17 — 18, Victoria 26 — 
28, wyka 19 — 20, peluszka 19 — 
20, łubin nieb. 10 — 10.50, żółty 13.50 


— 14, konicz. biała surowa 60 — Tū, 
biała bez kan. 80 — 100, mąka 
pszenna wyciągowa 34.50 — 36,60, 


gat. I-A 32.50 — 34.50, I-B 31.50 — 
32.50, I-C 80.50 — 31.50, I-D 29.50 — 
30.50, I-A 28.50 — 29.50, 1I-B 26.50 


— 28.50, I-D 23.50 — 24,50, TIF 
22.50 — 28.50, II-G 21.50 — 22.50, 
mąka pastewna 14.50 — 15.50, żyt- 


ina „wyciągowa* 22 — 28, 4 dlet 
B. Polski 102.00 — 101.001 d Przy ACT 


o 50 proc. 22 — 28, gat. I-szy do 
65 proc. 21 — 22, gat, II-gi 17.50 — 


28.500; Starachowice 33.00; Węgiei| 18, żytnia razowa 17.50 — 18, po- 
14,00. i i ślednia 13 — 13.50, otręby pszenne 

Tendencja dla dewiz słabsza. Gram | grube 10.50 — 11, pszenne średnie 
czystego złota 5.9244. 9.50 — 10, pszenne miałkie 9.50 — 


Dla pożyczek państwowych tenden- 
cja przeważnie słabsza, dla listów 
zastawnych przeważnie utrzymana, 
dla akcji nieco głabsza. 

Pożyczki dol. w vbrotach prywat- 
nych: 8 proc. poź. z r. 1925 (Dillo- 


1), otręby żytnie 8.50 — 9, makuchy 

lniane 15.50 — 16, rzepakowe 13.25 

— 13.75. Ogólny obrót na dzisiej- 

szem zebraniu giełdy zbożawo - to- 

| wyniósł 840 t., w tem żyła 
Lo 


= r. 197 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Czy Niemcy gotują sie do wojny? 


Podsłuchana rozmowa dwóch cudzoziemców 


Berlin, w lipcu. 

— Więc pan uważa, że w Niem- 
czech wszystko jest na najlepszej 
drodze? 

— Tak przynajmniej wydaje mi 
się z tego, co widzę. 

— Drogi panie, to samo mógłby 
pan powiedzieć po powrocie z ho- 
telu w Moskwie, po zwiedzeniu 
miasta pod kierunkiem jednego z 
oficjalnych przewodników, Tylko 
że Niemcy nie są tak naiwni, jak 
bolszewicy, u nich propaganda 
pracuje lepiej i mądrzej i dlatego 
jest tylu ludzi pod urokiem nie- 
słychanego rozkwitu Trzeciej Rze- 
szy. Pan jest jednym z nich. 

— Ale przecież musi pan przy- 
znać, że tu się dzieje coraz lepiej. 
Proszę tylko spojrzeć na te do- 
skonałe drogi, na te imponujące 
nowe budynki, gorączkowo pro- 
wadzone roboty meljoracyjne, fa- 
bryki, które niemal nie mogą na- 
dążyć Z wykonaniem zamówień... 
ak, ma pan rację, niektóre 

fabryki istotnie nie moga skarżyć 
się na brak zamówień, ale są to 
prawie wyiącznie fabryki pracu- 
jące dla obrony krajowej, fabryki 
metalurgiczne, czy chemiczne, za» 
kłady samochodowe, czy fabryki 
konserw. Fabryki zaś pracujące, 
czy to dla konsumcji krajowej, 
czy na eksport, ale wyrabiające 
artykuły nie mające żadnej łącz- 
ności Z wojną — te niemal próż- 
nują” Czem pan np. wytłumaczy, 
że przemysł zabawkarski w Niem- 
czech upada, albo że AEG ma ta- 
kie kolosalne deficyty? 

— Bo, może ogół mieszkańców 
jest obecnie uboższy. 

— Nic podobnego. Prawda, że 
zarobki robotników oraz pracow- 
ników państwowych i prywatnych 
„spadły w stosunku do roku 1929, 
kiedy wynosiły one prawie 45 mil 
jardów marek, a dzisiaj, po gwał- 
townym spadku, w roku 1932 pod- 
niosły się zaledwie do 30 miljar- 
dów, ale jednak jest to jeszcze 
bardzo dużo. DTembardziej, że w 
Niemczech na mieszkanie, życie i 
ubranie idzie 77 proc., a więc po- 
zostaje na inne rzeczy 23%. Jest 
to stosunek wskazujący na wyso- 
ki.standard of life. Wjższy posia- 
dają w Europie tylko kraje skan- 
dynawskie. Więc nie można 
twierdzić, że Niemcy są ubogie. 
Przeciwnie, ja uważam je za kraj 
bogaty. ja Pi ME , 

— Ale, jeżeli są zamożni, to 
dłaczego miałyby robić jakieś 
przygotowania wojenne, o które 
je pan posądza? Żeby stracić ten 
stan posiadania ? 

-— Ponieważ ich obecna zamoż- 
ność jest sztuczna, jest nieutrwa- 
lona, jest czasowa i jako taka mo- 
że się urwać lada chwila... 

— I, wojna ma im pomóc?.. 
Przecież to brzmi zupełnie para- 
doksalnie. 

i —Właściwie nie sama wojna, 
ale odpowiednie przygotowania 
do wojny. Bo tylko one mogą za- 
pewnić państwu możność vzyska- 
via pewnych ustępstw od innych, 
niedostatecznie przygotowanych. 
A o te ustępstwa w tej chwili 
Niemcom chodzi. Widzi pan, daw- 
niej, przed wojną, kiedy nie by- 
ło tych wszystkich ograniczeń de- 
wizowych, nie było reglamentacji, 
kontyngentów, kompensat i w że- 
iazne ramy ujętych traktatów 
handlowych, będących kaszę. | 
stwem nieustępliwej polityki cel- 
4 
Może! 


— 


nej. Niemcy, jako kraj doskonale 
Przygotowany do eksportu, mogły 
zawsze znaleźć nabywców na Swe 
towary i mogły równie łatwo wza 
mian nabyć potrzebną ilość su- 
rowców. Miały przytem własne ko 
lonje. Dzisiaj tego wszystkiego 
nie mają. Muszą więc przedew- 
szystkiem zdobyć swe kolonje. Czy 
pan widział np. te afisze propa- 
gandowe, na których jest jakiś 
egzotyczny krajobraz į tylko ten 
lapidarny okrzyk: „Deutschland. 
deine Kolonien“. Czy można ma- 
rzyć o otrzymaniu ich spowrotem 
bez posiadania do dyspczycji sil- 
nej armji, któraby te żądaniu po- 
parła ? 

sa Powiedzmy, że sprawa kolo- 
nij jest dla Niemców ważna, ale 
przecież prędzej, czy później, o- 
trzymają oni coś niecoś. 
nie wszystko, ale jednak... 

— Otóż. to właśnie, że oni 
chcą otrzymać nietylko wszystko, 
eo mieli, ale jeszcze nieco więcej. 
A to mogą otrzymać, skoro będą 
silni militarnie. 

— A, gdzież pan widzi te przy- 
gotowania zbrojne? 


— Wszędzie, chociażby ta wieś 
olimpijska, którą zwiedzaliśmy 
razem, przecież to wybudowała 
armja niemiecka na centrum 
wyszkolenia artylerji, „czy innej 
broni, a tylko nadaje się temu 
formę zewnętrzną dla uspokoje- 
nia opinji publicznej. Wszystko 
to jest bluff. 

— No, z tem tobym się nie zgo- 
dził. Przecież w Ameryce, w Los 
Angelos, była też wieś olimpij- 
ska, tylko Amerykanie zrobiłi to 
bardzo niepraktycznie, bo wybu- 
dowali domki prowizoryczne, któ: 
re po Olimpiadzie nie miały racji 
bytu i które trzeba było sprzedać 
za grosze na szmele. Niemcy po- 
stąpili praktycznie: wybudowali 
domy solidne, nie zmarnowali pie 
niędzy, a że pozatem będą w nich 
| 


Zażydzenie 


mieszkali żołnierze i oficerowie, 
to tylko dowodzi, że poziom życia 
w Niemczech się podnosi. Ja są- 
dzę, że Niemcy w danym wypad- 
ku dali dowód rozumnego gospo- 
darowania funduszami, że wyka- 
zali swą zapobiegliwość i umiejęt 
ność patrzenia daleko w przy- 
szłość. 


È 


— Jest pan niepoprawny. A czy 
te autostrady uważa pan również 
za umiejętne gospodarowanie pie- 
niędzmi publicznemi? Przecież to 
jasne, że buduje się jedynie po to, 
aby przerzucać zmotoryzowane 
armje z jednego końca Niemiec w 
drugi. A te tanie samochody, któ- 
re się sprzedaje masowo na dłu- 
goterminowy kredyt, aby je pod- 
czas wojny zarekwirować dla ar- 


aiwokafury 


w Białymstoku 


Nawiązując do ogłoszonej w 
naszem pismie rozmowy z adw. 
Janem Optat:sm Sokołowskim, u- 
patrującym główną przyczynę 
pauperyzacji adwokatury w zale- 
wie jej przez żydostwo, podajemy 
niewiarogodne wprost dane, od- 
roszące się do zażydzenia adwo- 
katury w Białymstoku, a zamie- 
szczone w ostatnim numerze ,,Pa- 
lestry*, oficjalnego organu Rady 
Adwokackiej w Warszawie. 

Oto okazuje się, że na 33 adwo- 


katów, 

łymstoku 
chrześcijan, 
tylko 6-ciu. 


Wśród aplikantów  adwokac- 
skich stan jest wręcz katastrofal- 
ny: na 17 aplikantów jest zaied- 
wie dosłownie dwoje chrześcijan. 


praktykujących w Bia- 
jest zaledwie 10-ciu 
a w tem Polaków 


Czyż w tych warunkach można 
möwić o należytem  praktykowa. 
niu adwokatów Polaków w Bia- 
łymstoku ? 


Przedstawiciel Rady Adwokackiej 


na procesie adw. Hofmokl-Ostrowskiego 


Rada Adwokacka w Warszawie 
podaje do wiadomości, że posta- 
wiła sprawę adwokata Zygmunta 
Hofmokl - Ostrowskiego (senjor), 
oskarżonego o przestępstwo z art. 
127 K. K. popełnione dnia 10 
czerwca 1936 r. na rozprawie w 
Sądzie Okręgowym przez użycie 
znieważającego określenia o wła- 
dzy, — przekazać na drogę po- 
stępowania dyscyplinarnego. 

Jednocześnie Dziekan Rady in- 
terwenjował w prokuraturze Sądu 
Okręgowego w związku z zastoso- 
waniem względem członka Izby 


Adwokackiej tak ostrego środka 
prewencyjnego, jak osadzenie w 
areszcie. 


* 

Wobec poruszenia jakie wywo- 
łała wśród stołecznej palestry 
sprawa adw. Zygmunta Hofmokl- 
Ostrowskiego (ojca) znajdujące- 
go się jeszcze w areszcie w związ- 
ku z dwoma procesami, jakie zo- 
stały mu wytoczone na tle pracy 
zawodowej, na rozprawach sądo- 
wych obecny ma być przedstawi- 
ciel stoł. Rady Adwokackiej, 


Od 13 do 27 b. m. 


armowy przewóz dzieci 


na P. K. P. 


Polskie Koleje Państwowe po- 
stanowiły również w tym roku 
uprzyjemnić dziatwie wakacje i 
umożliwić jej wyjazd na wieś lub 
zwiedzenie ważniejszych ośrod- 
ków kraju. W okresie od 12 do 27 
b. m. w całej Polsce dzieci będą 
przewożone przez koleje bezpłat- 
nie, podobnie jak w roku ze- 
szłym, kiedy to przeszło 600.000 
dzieci odbywało darmo piękne wy- 
cieczki po kraju. 

W okresie tych dwóch tygodni 
każda osoba dorosła będzie mo- 
gia zabrać ze sobą do pociągu 
czworo dzieci do łat 14 bezpłat- 


wszystkich  linjach, we wszyst- 
kich pociągach į klasach. Opie- 
kun, towarzyszący dzieciom, obo- 
wiązany będzie wykupić dla sie- 
bie bilet normalny, dla dzieci zaś 
bilety kontrolne po 20 gr. Bilety 
kontrolne będa to piękne i barw- 
nie ilustrowane broszurki, wyda- 
ne przez Ligę Popierania Tury- 
styki, zawierające  pouczającą 
treść o podróżach po Polsce. 


Opiekun dzieci obowiązany bę- 
dzie potwierdzić swym podpisem 
na bilecie kontrolnym, że opieko- 
wać się będzie dziećmi podczas 


nie, przyczem podróż dozwolona | podróży i nie pozostawi ich w 
będzie bez żadnych ograniczeń na | drodze własnemu losowi. 


Rowe opiaty 


w szkołach akademickich 


P. Minister W. R. i O. P. Świę- 
tosławski wydał nowe rozporzą- 


Zgon 
sen. Loewennertza 

BUDAPESZT, 9. 7. Ubiegłej 
nocy zmarł nagle naskutek uda- 
ru sercowego senator dr. Henryk 
Loewenhertz, przebywający w Bu 
dapeszcie na konferencji Unji 
Międzyparlamentarnej. Zmarły, 
b. w.-prezes klubu parlamentar- 
nego BB., był prezesem polskiej 
grupy Unji międzyparlamentar- 
nej, 


ZGOM 


prez. Lubiina 


LUBLIN. 9.7. Wczoraj o godz. 4 
m. 30 rano zmarł w Lublinie prz="- 
dent miasta Lublina Józef Piechota 


"liczący lat 46. 


Prezydent Piechota został powoła- 
ny na stanowisko komisarza rządowe 
go miasta Lublina w 1930 r. poczem 
po wyborach został powołany przez 
radę miejską na stanowisko prezy- 
denta m. lublina, na którem to sta- 
nowisku pozostawał do ostatnich 


dni, biorąc czynny udział w pracach | 


społecznych. 


dzenie o opłatach w państwowych 
szkołach akademickich obowiązu- 
jące od 1 kwietnia r. b. Opłata 
została zrównana na wszystkich 
latach studjów i wynosi w aka- 
demjach sztuk pięknych — 160 
zł. w uniwersytetach i akademiji 
stomatologicznej — 200 zł, a w 
politechnikach, w szkole głównej 
gospodarstwa wiejskiego, w aka- 
demji górniczej i akademji medy 
cyny weterynaryjnej — 230 zł. 
rocznie. 


Ponadto będą udzielane słucha 
czom indywidualne odroczenia 
opłat rocznych na okres 12 lat. 
Z ulg tych korzystać będą słucha 
cze niezamożni, a przedewszyst- 
kiem dzieci inwalidów wojen- 
nych, dzieci włościan, robolni- 
ków, wojskowych i funkcjonarju- 
szów państwowych. 


Dzieci niezamożnych  kawale- 
rów orderu Virtuti Militari będą 
zwalniane od opłaty rocznej. Za 
egzaminy będą pobierane osobne 
opłaty, których wysokość zostanie 
ustalona innem rozporządzeniem. 
«a 


(, enzo cnA 


— AIZ nn NE W Z W A ZZ 


mij, czy to też pan uważa za do- 
wód wzrastającej kultury życio- 
wej Niemiec? 

— Niewątpliwie tak. Niech pan 
nie zapomina, że przemysł samo- 
chodowy w Niemczech zatrudnia 
przeszło 100.000 ludzi, że ludzie 
ci zarabiają przeszło 200 milj. ma 
rek rocznie, że niemiecka produk- 
cja samochodowa już wyraża się 
poważną sumą miljarda marek. 
To już nie bluff. Skoro się dopro- 
wadziło do rozbudowy takiego 
przemysłu, trzeba go utrzymy- 
wać. A dobre drogi są najważniej 
szym warunkiem. Jasne jest, że 
podczas wojny z tych dróg w 
pierwszym rzędzie będzie korzy- 
stała armja. 

Właśnie pociąg wjechał na dwo 
rzec „Zoo“. Trzeba było wysia- 
dać. Nie dowiedziałem się nic 
więcej. I, spoglądając na budują- 
ce się nowe tory Stadtbahnu i na 
nowe budynki politechniki 
Charlottenburgu, zapytywałem sie 
bie: „Co jest prawdą a co bluf- 
iem? 


špodarczych (zarówno wielkiej 
własności ziemskiej, jak wielkie- 
go przemysłu i handlu) z obozem 
sanacyjnym coraz jest więcej o- 
strych trzasków. Wystąpiły one 
szczególnie wyraźnie na ostatniej 
sesji parlamentu, podczas słynnej 
już mowy sen. Heiman - Jareckie- 
go. Obecnie nowym ich przejawem 
jest gwałtowna polemika, jaka roz 
gorzała między wyrażającym po- 
glady lewicy sanacyjnej „Kurje- 
rem Porannym“, a organem wiel- 
kiego przemysłu „Kurjerem Pol- 
skim*. 

OLBRZYMIE ZYSKI OBCEGO 

KAPITAŁU 

„Kurjer Poranny“, omawiając 
krytycznie rolę wielkiego przemy- 
słu (przeważnie reprezentującego 
kapitały obce) w życiu gospodar- 
czem Polski, wykazywał, że: 

„Polityka wielkiego przemysłu — 
sprzeczna z celami gospodarczemi 
Państwa Polskiego — dobrze opła- 
ciła się zagranicznym właścicielom 
kapitałów. W latach 1928 — 1933 za- 
graniczny kapitał przemysłowy „wy- 
cofał“ z Polski pod postacią procen- 
tów, dywidend i t. p. 1333 miij., pod 
postacią zwrotu kredytów, udzielo- 
nych przedsiębiorstwom polskim (co 
w istocie oznacza kapitał zakładowy 
przemysłu) 253 miljony. Łącznie od- 
płynęło w latach 1929 — 1933 około 
2 miijardów złotych. Nie było tak 
źle z ta „rentownością", jeżeli zagra- 
niczni dysponenci kapitałów przemy- 
słowych zdołali w ciągu 6 iat wy- 
wieźć sumy, wyobrażające około 75 
proc. w stosunku do całości ulokowa- 
nego w przedsiębiorstwach polskich 
kapitału”. 
W, ostatecznym rezultacie, zda- 
niem „Kurjera Porannego": 
„Wielki przemysł nie zdał egzami- 
nu w Polsce. W ciągu lat prosperi- 
ty wycofał olbrzymie zyski, obojętny 
na losy kraju, w którym pracował, 
niezwiazany zZz  przedsiębiorstwami, 
które były jego własnością. Okazał 
egoizm, zadziwiający nawet tych, 
którzy znają praktyki kapitału za- 
granicznego w krajach kolonjalnych. 
Okazał niezdolność — i niechęć — 
rozwiazania jakiegokolwiek proble- 
mu, wybiegającego poza ciasny krąg 
własnych interesów". 


CZY TEŻ — STRATY? 


Atak ten wywołał bardzo ostrą 
odpowiedź „Kurjera Polskiego", 
który w artykule „Skończyć z tym 
skandalem!' pisze: 

„Wczorajszy artykuł „Kurjera Po- 
rannego" jest wyczynem, który musi 
przeważyć miarę kiamstw, demagogji 
i insynuacyj, jakiemi nie od dziś ze 
szkodą dla rozwoju życia gospodar- 
czego Polski pismo to obciąża swą 
hipotekę“. 

Zdaniem „Kurjera Polskiego“ 
jest wręcz przeciwnie, niż twier- 
dzi „Kurjer Poranny“, gdyż: 
„straty, jakie kapitał przemysło- 
wy ponosi w Polsce przedewszyst- 
kiem — w formie zniszczenia nieod- 
nawianego aparatu wytwórczego idą 
w setki miljonów złotych. Sądzimy, 
Że cyfra 2 miljardów zł., jaką rzucił 


Kiepura 

u gen. Rydza-Śmigłego 
Generalny Inspektor Sił Zbroj- 
nych, gen. dyw. Rydz - Śmigły 
przyjął wczoraj Jana  Kiepurę, 
który zaofiarował swój udział w 
koncercie na rzecz” Funduszu 
Obrony Narodowej, 


EF. Str. 5 —— s 


Przegląd prasy. 


WIELKA WYGRANA 

W wileńskiem „Słowie“ p. Cat 
(b. pos. Mackiewicz), omawiając 
kwestję braku pracy dla młodych, 
stwierdza ogromne dotąd uprzywi 
lejowanie b. legjonistów: 

„W czasie okupacji niemieckiej na 
ulicach Wilna chodziło dwóch legjoni 
stów. Dzisiaj w samej Radzie Miej- 
skiej jest ich więcej, a niema bez 
naczelnika legjonisty żadnego urzędu, 
czy to poczta, kolej, urząd skarbowy, 
czy cokolwiek innego. 

W najgorszej dziurze prowincjonal 
nej na Kresach koncesje na autobusy 
ma legjonista, na tytoń legjonista, 
przedstawicielem każdego  zetatyzo- 
wanego przedsiębiorstwa gospodar- 
czego -— legjonista*, 

Przyczyny tego są zupełnie jas- 
ne: 

„Trzeba zrozumieć, że to jest sku- 
tek wielkiej wygranej va banque. Pil- 
sudski wygrał nam Polskę, nic więc 
dziwnego, że jego legioniści wygrali 
sobie w tej Polsce znakomite 'stano- 
wisko. Wygrane va banque zwykle 
są duże...*'. 


ALE SĄ I INNI 
Nie negując legjonistom ich pa 
trjotyzmu i zasług, p. Mackiewicz 


w |ostrzega jednak: 


„Nie wolno  przeceniać czynnika 
fachowego, ale nie wolno go niedoce- 


lniać. Obsadzenie wszystkiego, omal, 


r.s. | 


ienty w obozie sanacyjnym 


Sfery gospodarcze gniewają się 


We współpracy t. zw. sfer ge- „Kurjer Poranny", bliska jest sumie 


że nie szkół dla położnych, majora- 
mi, kapitanami i porucznikami z legjo 


strat“. 
ROLA P. STPICZYŃSKIEGO 


Właściwy sens artykułu mieści 
się jednak w jego końcowej częś- 
ci. Mianowicie 

„dla każdego, kto pobieżnie cho- 
ciaż zna założenia i zamierzenia rzą- 
du, jest rzeczą zupełnie oczywistą, 
że „Kurjer Poranny“ nie jest z nie- 
mi w zgodzie. Narzuca się tu pyta- 
nie: z kim on jest w zgodzie? Bo 
chyba nie z p. Stpiczyńskim, który 
montując podobno w pałacu Rady 
Ministrów urząd propagandy, powi- 
nien być tym pierwszym obywatelem, 
który przez oddziaływanie na opinję 
publiczną ułatwia rządowi realiza- 
cję jego zadań. Skądinąd na para- 
doks zakrawa w tem świetle, że są 
pisma, ktorym stawia się zarzut, że 
utrudniają rządowi pracę, podczas, 
gdy w pierwszym rzędzie czyni to 
organ, za którego wyczyny wciąż 
przecież jeszcze formalnie ponosi od- 
powiedziainość domniemany szef pro- 
pagandy*. a 

P. RZYMOWSKI 


Następuje atak w stronę dru- 
giego czołowego publicysty „Ku- 
rjera Porannego“ p. Rzymowskie- 
go: - 

„Wydaje się bowiem rzeczą nie do 
pomyślenia, że, gdy  podstawowem 
zadaniem rządu jest walka z komu- 
nizmem, aby jednocześnie wielki 
dziennik pozostawał pod wpływem 
publicysty, który swemi  wystąpie- 
niami  zaszczepia jad komunistycz- 
nych idei w duszach i umysłach”. 


JAK JEST WŁAŚCIWIE? 


Ą wreszcie konkluzja: 

„Kto więc ponosi odpowiedzia|- 
ność za to, co pisze „Kurjer Poran- 
ny“? Może nikt... Szczytem skanda- 
lu jest to, że maszyna ta działa pod 
nieoficjalna. nadawaną jej przez vox 
populi, etykietą pisma, reprezentu- 
jącego opinie rządu. Wielkim gło- 
sem wołamy: skończyć z tym. skan- 
dalem!“ c P 

Niewątpliwie „Kurjer Poran- 
ny“ nie zostanie dłużny odpowie- 
dzi, zwłaszcza że jego omawiany 
artykuł był w zgodzie z dotych- 
czasową linją publicystyczną p. 
Stpiczyńskiego. Musi jednak i 
„Kurjer Polski“ czuć za sobą ja- 


Zmiany w s 


Prezesem Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie, na miejsce dymisjono- 
wanego p. Parylewicza, mianowa- 
ny został dotychczasowy prokura 
tor Sądu Apelacyjnego w Warsza 
wie p. Kazimierz Rudnicki. 

Urząd prokuratora apelacji kra 
kowskiej, opróżniony przez p. Szy 
dłowskiego, który przeszedł na 
równorzędnə stanowisko do War- 
szawy, objął prokurator Sądu 
Okręgowego w Warszawie, p. Jó- 
zef Kurkowski. 

Nowy prokurator Sadu Okręgo- 
wego w Warszawie, Zygmunt Ka- 
łapski, obejmuje urzędowanie w 
dniu dzisiejszym. Min. Sprawie- 
dliwości mianowało jako następ- 
cę prokuratora Kałapskiego na 
stanowisku prokuratora przy Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi p. A- 
leksandra Zdanowicza, dotychcza- 
sowego prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Grodnie. 

Wiceprokurator Sadu 


Okręgo- 


nów, musi się często odbić na niedo- 
skonałości fachowej, a Często pomo 
lać ferment wśród fachowych nie- 
legjonistów“. ji 

FACHOWOŚĆ NA KONCU A 

Na lekceważenie fachowości 
przy obsadzaniu posad państwo- 
wych zwraca uwagę również 
„I. K. C.“, który przytacza list jed 
nego z młodych lekarzy: 3 

„Kiedy przy moich staraniach się © 
posadę w służbie publicznej zaz da- 
no odemnie, abym przedewszystkiem 
wykazał się moją „pracą społeczną” 
— podałem z dowodami relację Z mo 
jej pracy w szpitalach. Była to to- 
wiem praca właściwie bezinteresowna 
gdyż za ciężka „harówkę'* nie otrzy- 
mywałem nawet da 100 zł. miesięczne 
go wynagrodzenia i nie mając. innye 
dochodów — żyłem w wielkiej bie- 
dzie. 

Ale „szef personalny* wszystko to 
potraktował za nic. Dopiero w inda- 
gowaniu mnie odkrył, że za czasów 
akademickich byłem... prezesem pew 
nej organizacji. To byia „prawdziwa 
praca Społeczna" — a nie moja sama 
rytańska służba dla chorych pizez 0- 
siem lat w szpitalach". s 

Ba. a gdyby ów lekarz nie był w 
swoim czasie prezesem „pewnej 
organizacji (oczywiście jednej z 
tych, które nie są „źle widziane”), 
coby bylo wówczas? Zbijałby bru- 
ki, jak tylu innych — mimo swej 
ofiarnej pracy w szpitalach... 


kieś plecy, skoro pisze w sposób 
tak agresywny, Zresztą, że w obo 
zie sanacyjnym na punkcie usto- 
sunkowania się do wielkiego prze 
mysłu panują bardzo znaczne roz 
bieżności, dowodzi także sprawa 
ustąpienia b. min. Matuszewskie- 
go z redakcji „Gazety Polskiej". 


B. MIN. MATUSZEWSKI 


Wedle prasy konserwatywnej: 

„faktem tym, który ostatecznie za- 
decydował o wyjściu jego z redakcji 
„Gazety“ był artykuł, który się uka- 
zał po znanym incydencie w Senacie 
na tle przemówienia Sen. Hejman - 
Jareckiego, którego z min. Maruszew 
skim łączą bardzo bliskie stosunki, W 
artykule, o którym mowa, „Gazeta 
Polska“ wbrew opinji p. Matuszew- 
skiego potępiła w ostrych słowach 
wystapienia sen. Jareckiego*. - 

Nieco odmiennie miała wygl 
dać sprawa wedle „Gońca War- 
szawskiego”, który notuje pogic- 
skę, jakoby b. min. Matuszewski 
miał napisać artykuł w obronie 
sen. Jareckiego, którega jednak 
redaktor naczelny „Gazety Pol- 
skiej“ b. min. Miedziński nie 
dat do druku — wskutek czego p. 
Matuszewski ustąpił ze składu 
redakcji. Pismo to pisze dalej: ` 

„Jeżeli wiadomości te, kursujące w 
kołach politycznych sa prawdziwe, 
oznaczałyby one, że p. Matuszewski 
zdecydowanie stanął po stronie tych 
grup gospodarczych z przemysłu, któ 
te prowadzą walkę z min. Kwiatkow 
skim. Należy tu przedewszystkiem 
przemysł włókienniczy z Łodzi oraz 
sfery bankowe. 

Mówią, że druga grupa przemysłu, 
która przez jakiś czas była zrażona 
do polityki gospodarczej min. Kwiat- 
kowskiego, obecnie skłonna jest 4a- 
czej poprzeć jego politykę. Mówi się 
o możliwości pewnych wyrównań w 
cenach węgla i żelaza“. 

Mielibyśmy zatem roziam także 
w „sferach gospodarczych“ -= 
jedni z p. Matuszewskim, drudzy, 
z min. Kwiatkowskim — a jedni 
i drudzy przeciw lewicy sanacyj- 
nej z p. Stpiczyńskim. 

Jak na jeden do niedawna +o- 
bóz, dość chyba fermentów, 
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PaRa 


ądownictwie 


wego w Warszawie dla spraw 
prasowych Sieroszewski, przejść 
ma jak słychać na stanowisko 
wiceprokuratora Sądu Apelacyj- 
nego w Warszawie. . A Ze 


inspekcja 
p. premjera 


Wczoraj o godz. 8-ej rano pan 
prezes rady ministrów Sławoj - 
Składkowski zwiedził biura wy- 
działu komunikacyjno - budowla- 
nego Komisarjatu Rządu na m. 
st. Warszawę, gdzie odbył konfe- 
rencję z naczelnikiem  Miedzia- 
nowskim oraz kierownikiem od- 
działu ruchu drogowego Bukow- 
skim. 


Pan premjer sprawdzał 
nież obecność urzędników. 


rów- 


p 
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Dziś 7 Braci Męczenników 
Jutro św. Piusa 
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ZCAFRY 


TEATR NARODOWY: Dziś i jw- 
ro „Głupi Jakób* Ritnera. W pró 
bach „Wielka miłość“ Molnara. 

TEATR POLSKI: Dziś i dni. na- 
stępnych „Tessa“ w premjerowej ob- 
sadzie. Dnia 16 b. m. premjera „Z 
miłości nledostatecznie". 

TEATR NOWY: Nieczynny. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR LETNI: Dziś į jutro „Po- 
dwójna buchaiterja* w reżyserji War 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówną i Grossówną w rolach 
głównych. 

TEATR KAMERALNY: Nieczynny. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś i ju- 
tro Shaw'a „Profesja pani Warren", 

WIELKA OPERETKA (Karowa 
18): Dziś i jutro „Gejsza“ pocz. 8.15 
wieczór, 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś i 
codziennie rewja p. t. „Frontem do ra- 
dości” z Ordonką, Symem, Krukow- 
sam i Lawińskim na czele (7.30 i 


Ld = a 
Zawiadomienie. 
Towarzystwo Osiedli  Rohotni* 

ezych zawiadamia, że przyjmuje 
łoszenia o przydział mieszkań w 
sledlu FRobotniczem na Kole, do 
dn. 12 lipea. 1936 r. włącznie. 
Zgłoszenia nadesłane po tym ter- 
minie przyjmowane nie będą. 
Odpis Administracji Osiedla Ro- 
botniczego T. O. R-u na Kole. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Pożar na torze wyścigowym 


Publiczność mie dopuściła 
do normalnego zakończenia gonitw 


Pole wyścigów konnych było 
w środę widownią niezwykłej 
awantury, która zaczęia się po 
gonitwie VII i uniemożliwiła na- 
stępny i zarazem ostatni wyścig. 

Publiczność, uważając widocz- 
nie, że przebieg gonitwy 7-maj 
nie był prawidłowy, po zakończe- 
niu jej zaczęła głośno manifesto- 
wać swoje niezadowolenie i obu- 
rzenie, żądając unieważnienia tej 
gonitwy i zwrotu stawek za ucze- 
stniczące konie, Po pewnym cza- 
sie ruszyłą się publiczność z ta 
nich miejsc. Około 100 osób prze- 
skoczyło ogrodzenie i weszło na 
teren głównych trybun. Część wi- 
dzów udała się do budki sędziow- 
skiej, inna grupa zebrała się 
przed budynkiem zarządu towa- 
rzystwa. 

Po wywieszeniu czerwonej cho 
'2głewki oraz ogłoszeniu wypłat 
za zwycięskię* konie, publiczność 
zaczęła się uwanturować, wzna- 
szc okrzyki przeciwko władzom 
Towarzystwa. Następnie publiez- 
ność z tańszych miejsc udała się 
na tor wyścigowy, nohiegła do 
słupów, gdzie były wywieszone 
nazwiska jęźdźców, uczestniczą- 
cych w następnej gonitwie oraz 
wypłaty z poprzedniej gonitwy, 
pozrywała tabliczki i rozrzuciła 
po torze. 

Przybyły pluton policji zaczał 
usuwać  manifestantów z toru, 
chcąc umożliwić ostatnią goni- 
twę. Publiczność z tanich miejsce 
przyjęła policjantów żwirem i 
kamieniami. Część zapalczyw- 
szych zaczęła wyrzuęać ławki, 
które stały na terenie tanich 


miejsce na tor. Kieś z manifestan- 
tów podpalił kilka złożonych ła- 
wek przy samej barjerze. Pożar 
wkrótce ugaszono. 

Przebieg gonitwy 7-mej, który 
był powodem pożałowania god- 
nych ekscesów, był następujący: 
Start przyjęły wszystkie onie 
bardzo dobrze, Na czoło wysforo- 
wała się Isola Bella z Łucznią, 
dalej Lady Daisy, Kartagina oraz 
idący przy bandzie Kaliban. Na 
Kalibana zarzuciła się jedna z 
idących z nim w jednym szeregu 
klaczy, wskutek czego Kaliban, 
wzięty przez dosladającego go 
jeźdźca Guljasza na lewo, wpadł 
po wyłamaniu drewnianej barje- 
ry na treningowy tor. Lady Daisy 
i Kartagina wskutek starcia gwal 
townie odpadły. Publiczność, ku | 


ra powyższego wypadku wcale 


nie widziała, mogła słusznie przy 
puszcząć, że tak rozrzycone pole 
wynikło wskutek złego startu, ja- 
kich starter p. Zalewski mig! o- 
statnio kilkanaście na aumięniu. 

Po wycofaniu ze startu koni, 
które miały uczestniczyć w go- 
nitwie VIII, na tor przybył pluton 
policji konnej, który ostatecznie 
usunął manifestującą publicz- 
ność, 

Kilkakrotnie już poruszaliśmy 
sprawę megafonów, które powin- 
ny znaleźć się na torze. Gdyby 


publiczność była wezas poinfor-|P 


mowana, jaki przebieg miała go- 
nitwa VII, nie byłoby oczywiście 
tak nieprzyjemnych ekscesów. 
Miejmy nadzieję, że powyższy 
wypadek przyczyni się do założe- 
nia tak niezbędnych na naszym 
torze megafonów. 


Uczestnik kongresu 


międzynarodowego 


Rozbije namiety w parku Paderewskiego 


Oryginalna prośba profesora holenderskiego 


Dziś, o godz. 1l-ej w sali Rądy 
Miejskiej, odbędzie się uroczyste 
otwarcie VI Kongręsu Międzyna- 
rodowego Nauk Adminlstracyj- 
nych. Kongres trwać będzie da 
16 lipca. Udział w nim bierze 19 
państw, wśród których Polskę re- 
prezentują dr. Bronislaw Hel- 
Czyński, prezes N. T. A. dr. Stes 
fan  Łuszczkiewicz, Konstanty 
Mniszek - Tchórznicki, Jan Kop- 
czyński i in. W programie kongrą 
su przewidzianę są następujące 


Po krwawym samosadzie 


Śledztwo w sprawie Szymika trwa 


Zabójstwo ś. p. Gosiewskiego, 
wstrząsnęło całą Warszawą. Za- 
bójca Szymik przebywa w aresz- 
cie przy ul. Daniławiczowskiej i 
poddany był przesłuchaniu. 

Szymik składał już zeznania 
przed sędzią śledczym Szwedow- 
skim. Zabójca pracował w Ubez- 
pieczalni Społecznej w Sosnowcu 
a zredukowano go z dniem 1 stycz 
nia b. r. Od tego czasu przyjeż- 
dżał on kilkakrotnie do Warsza- 
wy £t zamiarem pozbawienia ży- 
cia dyr. Gosiewskiego, co mu się 
wreszcie udało, Szymik nie był do 
tąd karany ani rejestrowany w 
rejestrach policyjnych. 

Ogólny, nadzór nad dochodze- 
niem objął prokurator Leniewski. 
Szymik główną przyczyną utraty 
pracy widział w ustosunkowaniu 
się do niego dyr. Gosiewskiego. 

Według krążących wersyj Szy- 
mik w chwili ujęcia miał powie- 
dzieć: 

— On odebrał mi chleb, ja mu 
pdbieram życie! 

W. czasie strzałów w pobliżu 
miejsca zbrodni zemdlała z przę- 


strachu przechodząca kabieta. Je- 
den z lekarzy z trudem doprowa- 
dził ją do przytomności. 

Woźni Z, U. S. przesłuchiwani 
w śledztwie, stwierdzili, że widzie 
li Szymika, jak kręcił się w hallu 
i prowadził tajemnicze rozmowy 
przez telefon. Ustalone ponad 
wszelką wątpliwość, iż Szymik o- 
czekiwał na ukazanie się Gosiew- 
skłego. Ważne zeznania złożył 
inż. Wachowski, który znajdo- 
wał się blisko dr. Gosiewskiego, 
w chwili, gdy padły strzaly. 

Jak się dowiądujemy. funkcjo- 
narjusząmi policji, na widok któ- 
rych zabójca rzucił rewolwer, by- 


li: post. Kazimierz Miszczak i 
wywiadowca Urzędu  Śledczega 
Stefan Pruszkowski. Rewolwer 


zabójcy podniósł dozorca ZOM-u 
Marjan Banaszczak. 

Żona á. p. dr. Gosiewskiego, Zo: 
fja, oraz dwoje jego dzieci (19- 
letni Jerzy, student i 15-letnia 
Halina), przębywają obecnie na 
letnisku nad morzem, gdzie otrzy- 
mali tragiczną wiadomość o sgo- 
nie męża j ojca. $. p. Gosiewski 


Olbrzymie 


nadużycia 


w urzędzie poczłowym w Warszawie 


Władze wpadły na trop wiel- 
kich nadużyć w urzędzie poczto- 
wym Warsz%va 2. Nadużycia po- 
legały na fałszowaniu przekazów 
pieniężnych z Francji. 

W związku z aferą; szczegóły 
której trzymane są w' tajemnicy, 


aresztowano czterech 
ków. 

O rozmiarach nadużyć świad- 
czy najlepiej fakt, że obiożono 
aresztem konto bankowe jednego 
z zamieszanych w aferę urzędni- 


ków, na którem było 30.000 zł, 


urzędni- 


Nie zabijač psów pałkami 


Apel Tow. Opieki 


W związku z ostatnio podjętą ak- 
cją zwalczania wścieklizny śród 
psów, przedstawiciele Zjednoczenia 
low. opieki nad zwierzętami podjęli 
szereg interwencji w min. rolnictwa i 
warszawskini urzędzie wojewódzkim 
celem wyjednania zarządzeń, zn:ię- 
rzających do bardziej humanitarnego 
sposobu zwaiczama wscieklizny śród 
psów, 


Chodzi o to, aby: 

1) wląściciele psow byli powiada- 
miani zawczasu a mających  nastą- 
pić rygorąch, 2) uwaga 1unkcjciarju 
szów administracyjnych była zwróco 
na przedewszystkiem na bczpańskie 
psy, wałęsające się po  peryferjacji 
przy zindywidualizowaniu traktowa- 
nia psów będących pod stgranną c- 
pieką i zarejestrowanych, 3) wydane 
były zarządzenia co do dostarczania 
wody psom, trzymanych po wsiach 


nad zwierzętami 


na uwięzi na krótkich łańcuchach i 
na spiekocie, 4) sposobu likwidowa- 
nia ną prowincji psów, podejrzanych 
o wściekliznę, były bardziej humani- 
tarne, przyczem Bre r uważa 
za niedopuszczalne zabijanie psów 
palkami, w dodatku przez nieumiejęt- 
nych rakarzy: Zjednoczenie zaleca 
stosowanie nabojów, ewertualnie ẹ- 
lektryczności, 5) kwarantanna była 
bardzie] starannie organizowana ce- 
lem uniknięcia stłoczęnią psów w jed 
nej klatce, dokonywania brudnych za 
strzyków, złego odżywiania, nieszar- 
pania Stryczków podczas  iapania 
psów, co niejednokrotnia nadwyręża 
ich kręgoełupy. 


Pozatem Zjednoczenie omawia z 
miarodajnymi czynnikami możliwaść 
powszechnego slogowąnia  szczepio- 


nek uodporniających psy na wście- Gem z tych samych paragrafów 


kliznę. 


w dniu 16 b. m. zamierzał wyje- 
chać do Anglii. 

Ś. p. Gosiewski piastował man- 
dst senatorski, a z chwilą miano- 
wania go zastępcą naczelnego dy- 
rektora Z. U. S. mandat ten złe- 


irzyńskiega, a ten 


referaty: „Gwarąncję praw oby- 
wateli w postępowaniu i orzeczni- 
ctwie administracyjnem', „Racjo 
nalizacją w administracji i przea- 
siębiostwach publicznych", „Or- 
ganizacja władz a zwłaszcza rolą 
szęfa rządy w łonię administrącji 
publicznej” i in. 


Organizatorom kongresu przy: 
sporzył nieco kłopotu 70-letni de- 
tegat Folandji profesor wyższej 
szkoły handlowej w Rotterdamie, 
de Vries. Prof. de Vries jest go- 
rącym zwolennikiem świeżego po- 
więtrzą i do organizatorów kon- 
gresu zwrócił się z prośbą a wy- 
znaczenie mu miejsca na cam- 
ping. Prof. de Vries zawsze mie- 
szka na świężem powietrzu, dzię: 
ki temu mimo podeszłego wieku 
trzyma się doskonale. Organiza- 
torzy kongresu skierowali się sko 
iei do prezydenta miasta p. Sta- 
zaproponował 
miejsce w-parku Paderewskiego. 

Prof. de Vries „zamieszka“ 
parku Paderewskiego. 


w 


Sirain 500 


w Kawenńczynie 


W zakładach ceramicznych w 
Kawoenczynie zastrajkowaji ro- 
botnicy w liczbia 500, żądając voz 
ciągnięcia ną nich umowy zbioro 
wej, zawartej w cegielnictwie, w 
dn. 20 czerwca r. b., ea spowodo- 
waleby podwyżkę ich płac o oko- 


Fońolników 
pod Warszawą 


ło 12 piec. 

Strajkujący motywują swe żą- 
danie tem, że zakłądy wyrabiają 
częściowo cegłę szamotowa. 
Strajk ma przebieg spokojny, In 
spekcja pracy podjęła już inter- 
wencję dla likwidacji konfliktu. 


Z miasta 


KOLONJA LETNIA DLA DZIECI 
POWIŚLĄ 

Staraniem zarządu Koła przyjaciół 
śródmieścia w Warszawie (Kredyto- 
wa 5) zorganizowano wysłanie na ko- 
lonję leinią do Zajezierza przeszło %00 
dzieci spośród najbiedniejszych na 
Powiślu, Dzieci spędzą na kolonii 6 ty 
godni. Koszt utrzymania tych dzieci 
pokryje w całości zarząd Kota z ze- 
branych na ten cei ofiar.. 
PRZEMYCANIE KORESPONDENCJI 

POCZTOWEJ. 

Wobec odhywającego się nielegal- 
nego przewozu  przesylek  listowych 
przez osoby, trudniące się zawodowo 
przewożeniem cudzej korespondencji 
z pominięciem poczty, władze poczto- 
we prowadzą energiczne zwalczanie 
przemytu korespondencji. Cały szereg 
pracowników pocztowych otrzymal 
już nagrody pieniężne za gorliwę ak- 
cję w zwalczaniu tego przemytu. 

Dodać należy, że winnym przemy- 
tu grożą surowe kary w drodze admi- 
nistracyjnej względnie sądowej. 
DODATKOWE POCIĄGI DO KRY- 

NICY, ZAKGPANEGO, GDYNI 

I HELU. 


Wobec dużego napływu pasażerów, 


CZE Tu” TTO CERCA ZEORRĘ CEEP Tp 


Zwolnieni 
z arcs:tu 


Wczoraj zwolniono 2 aresztą 
Bronisławę Kowgier, którą aresz- 
towano 14 lutego, jako podejrza- 
ną o należenie do O. N. R. Będzie 
ona odpowiadać z wolnej stopy z 
par. 165 K. K. (należenie do taj- 
nej organizacji) i 167 (związek 
zbrojny). 

Zwolniono również Franciszka 
Pawłowskiego aresztowanego w 
kwietniu, w związku z zamachami 
tompowemi na Pradze. Pawłow- 
ski odpowiadać będzie przed są- 


KIK 


warsząwska dyrekcja kolęjowa yru 
chomi dodatxowe pociągi z Warszawy 
da następujących miejscowości: 1) 
pociag Nr. 1l-a do Krynicy i Zakopa- 
mego, kursujący dotychczas w soboty, 
uruchomiony będzie dodaikowa 30 i 
31 lipcą oraz 1 sierpnia z Warszawy 
Głównej o g. 8 m. Il; spawroteny po- 
ciąg Nr. 12 — a wyruszy z Krynicy i 
Zakopanego 31 lipca oraz | i 2 sjerp- 
nia, 2) do Gdyni i na Hel pociąg Nr. 
613-a, kursujący doiąd w soboty, o- 
dejdzie dodatkowo z Warszawy Ułów 
nej w dniach 14, 15, 30 i 51 lipca o- 
raz 15 sierpnia o g. 21 m. 45; spowro- 
tem pociąg Nr. 614-a odejdzię z He- 
|u i Gdyni 15, 16 i 81 lipca oraz 1 i 15 
sierpnia. 

W ZWIĄZKU Z PRZEBUDOWĄ 

JEZDNI 


na ul. Wolskie] poczynająe od nocy z 
dn. 10 na 11 aż do nocy z dn. 13 na 
14 b. m. wozy linji nocnej „20"” będą 
dochodziły tylko do ul. Młynarskiej, 
zamiast do ulicy Bema. 


14 9* 
Zmarli 


$. p. Jan Tussowy, łat 75, w War- 
szawie; ś. p. Wacław Domański, u- 
rzędnik, lat 59, w Warszawie; Š. p 
Bronisław Qadomski, student, lat 28, 
w Zagłębiu Dąbrowskiem; 6. p. Jó- 
zef Antoni Opolski, inż. em. dyrektor, 
lat 71, w Warszawie; s. p. Wiktor 
Szumski, lat 73, w Warszawie; $. p. 
Aleksander Hawryluk, lat 92, w maj, 
Jadów; ś. p, Władysław Antoni Osoj- 


ł 


ski, emeryt Bąnku Polskiego, lat 53, 
w Warszawie; $. p. dr. Wiktor Ġo- 
siewski, członek Zarządu Pol. Zw. 
Przecjwgruźliczego, w Warszawie. 


Ee TO CO kun snr Aunen r n bare] 


i Ogłcszenia drobne i 


miesięcznie, 
MEBLE 100 lt. prześliczna 
sypialnia. stołowy, gabinet skrom- 
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie- 
rackiego, 


„|slużąca. Stan uesperatki gróżny. 


Piatek, dnia 10 lipca. 


6.30 „Kiedy ranne...'. 6.55 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). 7.20 Dzien. 
por, 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu- 
zyka (pł). 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa, 12.038 Zapomniane utwory sla- 
wnych kompozytorów  (pł.). 12.05 
„Trochę myśli na początku roku go- 
spodarczego” pogad. wygł. W. 
Chmielecki. 13.05 Dzien. połydn. 

15.30 Wiad. gosp. 15,45 Rozmowa 
z chorymi ks. kapelana M. Rękąsu 
(ze Lwowa). 16.00 „Miniatury mu- 
zyczne" w wykonaniu Ork. Kameral- 
nej pod dyr. A. Hermana (z Krako- 
wa). 16.45 „Wewnętrzne prace P. O. 
W. w latach 1014--1915' =— odczyt, 
wygł. W. Jędrzejewicz. 17.00 Recital 
śpiewaczy St. horwin - Szymanaw- 
skiej, Przy fort. I. Rosenbaum. 17.20 
Trio salonowe Pol. Redja. 17.50 „Po- 
radnik sport,“ — med. J, Włodarkie- 
wicz. 18.00 „Przegląd wydaw.* — 
rof, H. Mościcki, 18.10 Pogad. gktu- 
alna. 18.15 Konc. rekl. 18.46 „Samo- 
chodem przez Polskę*. 18.50 Biuro 
Studjów rozmawia ze słuchaczami 
P. R. 19.00 WIEĘŁKI KONCERT MU- 
ZYKI POLSKIEJ Z DZIEDZIŃCA 
WAWELSKIĘGO. Wyk.: Or. Sym. P. 
R. pod dyr. G. Fitelherga, Chór ruie- 
szany (połączone chóry Tow. Muz, 
i Tow. Uratoryjnego w Krakowie) 
pod dyr. B. Waliek - Walewskiego 1 
Ą. Kopycińskiego (z Krakowa): St. 
Moniuszko: Bajka — uwertura, M. 
Karłowicz: Rapsodja litewska — wyk. 
ork. symf, P. R. B. Wallek - Walew- 
ski: uita pieśni padhaiańskich — 
wyk. chór miesz, pod dyr. kompozy- 
tora, St, Wiechowicz: Chmiei — wyk. 
ork. F, R. Labuński: Tryptyk pasto- 
ralny — wyk, ork. K. Sikorski: Czte- 
ry pieśni Judawe — wyk, chór miesz. 
pod dyr. A, Kopycińskiego. K. Say- 
manowski: Dwię meladje kuspiaw- 
skie — wyk. chór miesz. pod dyr. B. 
Wallexk . Walewskiego. R. Palester: 
'Paniec z Oamoład m wyk. ork. Caloać 
koncertu transmitowana jest do Nie- 
miec. Część druga koncertu do An- 


RJ 


ATLANTIC: „Żoną dwóch mążów” 
AMOR: „ziodziej serc“ į „intymne 
życie Henryka VIH”. 


RAD 30 


| MEWA: 


NT. 197 —— 


glii W przewie o godz. 20.00 =- Re- 
cytacje o Wawelu (z Krakowa), 20.50 
Dzien. wiecz. 21.00 Pogad. aktualna. 
21.05 „Mozaika muzyczna”. Wyk.: J. 
Paszkowską — alt i Sekstet instru- 
mentalny pod dyr. I. Gerta. 21.45 
Wiad. sport. 22.00 Muz. tan. z ka- 
wiarni „Ziemiańskiej* w Łodzi, 23.00 
Muz. tan. (pl). 
Sobota, dnia 11 lipca. 

6.30 „Kiedy ranne...'. 6.33 Gimna- 
styka, 6.50 Muzyka (pl.). 7.20 Dzien. 
por. 7.20 Progr, na dzisiaj. 7.40 Mur 
zyka (pł.). 

11,57 Sygnał czasu i hejnai z Kra- 
kọwa. 12.08 Koncert połudn. w 
wyk. Ork, 57 p. p. 12.55 „Co zoba- 
czytem w Danji* -- pogad. wygl. 
St. Siennieki, 18,05 Dzien. połudn. 

14.80 Wesoły koncert (pł). 15.35 
Wiad. gosp. 15.45 „Ze śpiewem przez 
Polskę“: „Jak śpiewają i tańczą bi- 
skupianie“ aud. muz. w opr. B. Czy- 
żykowskiej (z Poznania). 16.00 Re- 
cital skrzypcowy M. Marco. 16.40 
Arje aperowe w wyk. M. Warwy. 
Przy fort, Wł. Walentynowicz. 16.45 
„Od latarni do latarni* — reportaż 
g portu gdyńskiego, wygł. St, Mio- 
duszewski (z Torunia), 17.00 Kon- 
cert z Ogrodu Zoolog. w Poznaniu w 
wyk. Pozn. Ork. Symf. 17.50 „Łyk 
żubrówki* — reportaż z puszczy bia- 
łowieskiej, wygł. K. Barliński. 18.00 
„Nasz program“. 18.10 „Życia kuit. 
i art. swolicy*. 18.15 Kone, rekl, 18.50 
Pogad. aktualna. 19.00 Wieczór mu- 
ayki lekkiej. Wyk.: Małą Ork P R.s 
St. Miilerowa i Al. Wasiel — śpiew. 
20.15 Aud. dla Polaków zagranicą: 
„Jak dobrze nam!“ — aud. harcerska 
w opr, M, Kąnnówny. 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 Pogad, aktualna. 21.00 
Walce w literaturze  fortepianowoj. 
Wyk. — J. Familier + Hępnerowa. 
21,20 „Napaść przy ulicy dea Gen: 
dres“ — humereską L. Merricka z 
życia cyganerji paryskiej. Przekład 
ang. W. Peszkowej. 22.00 Wiąd. 
sport. 22.15 Muz. tan. w wyk. Maiej 
Ork P. R. j Sióstr Burskich = re- 
frony. 28.80 Muz. tan. (pł) 


N A 
MARS: „Czarne róże” | „Pieśń pta- 
ków”. 


m 
[4 


„Się s Sing“ i „Jej 


ACRON; „Wyspa skarbów „Czci- czar". 


ciele prerji*. 
ADRIA: „Promenada miłości", 
ÀS: „Pogromey indjan“ | dodatki. 
APOLLO: „denora w masce” 
„Samochod Mr, yg“. 
ANIINEĄ: „Miłość Tarzana“ 
„Flip I Flap". 
BALIYK: „Kowłeta baz meski“ 
BIS: „Noc 
Bar" 


1 


i 


Parada", 

CAPITOL: „Mały Marynarz”, 

CARINO: „tasizo de pans”, 

CORSO: „Ewa” | rewia. 

CZARY: „kat i Patacnvn jako wię. 
śniowie** 1 
gram, 

ELITE: „Epizòd“ i „Całuj 
jeszcze” 

FAMA: „Doktór X's 

EUROPA: „trorwano Kobietę, 

FILRARMONJA: „Kwiat Hawar”. 

FLORIDA: „Przyjaźżn w obiiczu 
śmierci i „Nasi rezerwiścić. 


mnie 


FORUM: „Bunt zwierząt” i „Jaśnie 
l 


Pen szofer”. 
HELIOS: 
Poiicmajster”, 


„Pieśń nocy” i „Antek 


HOLLYWOOD: „Baron Cygniski” | 


KOMĘTA: 
tywów*. 

MASKA: „Chińskie Morza“ i Adolf 
Dymsza”. 

MIEJSKIE: „Sekrety  Maryngrki 
wojenej”. 


METNO: „Morderstwo w Kasynićć | 


i rewja. 
MAJESTIC; „Takie są dziewczeta”. 


| NOWA TOMBQGLA: 


weselna“ i „Wonder, “PAN: „Whisky } dolary“ | „Ağa 


|w krainie czarów. 


COLOSSEUM. (Małe): „Wiosenna! 


| PETIT TRIANON; 


„Rewelacyjny - nadpro-| 


MINERWA: „Szaleńcy“ (z życia 


i legj. Polskich). „Maliha“, 


MUCHA: „Oskarżam celę, mątko* j 
„Wystawiamy rewię”. 
„Karjera“ 1 
„Wszyscy ludzie są wrogami“, 

OKO PRASKIE: „Beity Sharp" i 
„Jaśnię Fan Szajer", 


KINQ PAR. -GO ANDRZEJA: 
„Nie miała baba kiopotu* | dodatki. 
POPULARNY: „Ostatni posteru- 


nek“ i rewia - 
„Dawid Cop- 

perfłełd** i „4 i pół Muszkietarów*. 

PRAGA: „Zaczęło się od pocatun- 
ky” i „Rezerwista”. 

RĄJ: „Nie miała baba kłopoty* i 
„Niedzielne brawerję* 

RENA: „Czlowiek o atu mąskach* 
i „Śluby ułańskie*, 


|! RIALTO: „Pokój Nr. 309%. 
i ROXY: „Wyprawy Krzyżowe”, 


"ROMA: „Pepi*, 
SFINKS: „irela“ i rewją. 
SOKÓŁ: „Nie odchodź odemnie" i 
„Bozini Wiosny”, 
SORKENŁO: 


„Antek _ Policmaj- 


„Z pamiętnika Getei ster" i „Wielkie Wydarzenie”. 


| STYLOWY: „Wielki plan“. 


ŚWIATOWID: „Pokusa“, 

ŚWIAT: „Noc weselna” £ „Burza 
nad Andami”. 

TON: „Generał Butters 

UCIECHĄ; „Wącuyść, 


| VARIETE (Gmach Cyrku): „Ostatni 


posterunek” i „ABC miłości”. 


ATESTAR RARE. X TOY TA TTC EP TOTO PYCDCTOŁOJ WYS ET YRRZEEZCYOCWWI  T 


ZARZĄD TELEFONON WARSZAWSKICH P.L. 


zawiadamia P.T. Abonentów, że w sobotę wieczorem dn. 11 b, m. bądą 
przełączone na nową podstację automatyczną na Żoliborzu wszystkia tale- 
fony z numerami od 12-50-09 — 12-79-90, oznaczone gwiazdką w Snisia 
Abonentów Warszawskiej Sieci Telefonów P.A, S. T. ną rok 1936/37 
Zatem od chwili przełączenia powyższych numerów należy posługi- 
wać się wylacznie $pisem Abonentów na rok 1934/37. 


Wypadki i 

Zamachy samobójcze Przy ulicy 
Marszatkowskiej 123 ptruł się niezna- 
ną substancją Józef Jagóra, lat 21, la- 
borant (Czerniakowska 23). Lekarz 
stwierdził zgon. 

Przy ul. Lipowej 8 zatruł się gazem 
świetlnym Karol Kędziorowski, lat 
około 50-ciu, bezrobotny. Stan despe- 
rata niemal beznadziejny. 

lgnacy Bednarz, lat ©8 (Fort Wola 
9) na tle nieporozumień rodzinnych 
rzycił się pod pociąg, ponosząc śmierć 
na miejscu wskutek odcięcia głowy 
przęz kola. 

W Michalinie zatruła 


, Się esencją 
octową 16-Ięinia Marja 


Kacperska, 


19-letna Chawa Sukniakówna 
(Skórzaną 4), bez zajęcia, zatrułą się 
jodyną. 

20-letni Jerzy Kazimierczak z Ra- 
dości zatruł się wskutek zawodu mi- 
łosnego esencją Qctową. 

, Przy ul. Karolkowej 21 zatruła się 
jodyna, Stanisława Zdanuwicz, lat 
30 mężatka. 

Utonięcie. W miejscu niedozwolo- 
nem, w pobliżu plaży Kozłowskiego 
utonąi 18-letni Władysław Jakowlew, 
uczeń 8-ej klasy |IV-go gimnazjum 
migjaago 

ożem w brzuch. W czasie bójki 
ua rogu ulic Prostej i Wroniej został 
uderzony neżem w brzuch Stanisław 
Kalinowski, lat 30, rębotnik (Prostą 
34). Stau robotnika bardzo groźny, 

Śmierć pad pociągiem. Na ul Ra- 
dzymińskiej przechodząc przez tor 
S5-letnia Elżbieta Kaczanowska (Sta- 


kradzieże 


lawa 48) przy rodzinie, zostałą zmiaż 
żoną przez koła nadjeżdżającego po- 
Ciągu, ponosząc Śmierć. 

Brutalny Kupie, W Żegrzu Józef 
Kielecki, właściciel sklepu spożywcze= 
go, kepnął w brzuch klientkę 40-let- 
nią Annę Aleksandrę Wilkowską, 
(wieś Mostowo, gm. Żypiewo, pow. 
Maków). W następstwie kopnięcia 
nastąpiła poronienie, gdyż W byla w 
4 mies. ciąży, Ofiarę brutalnego kup- 
ca przewiezione do szpitala. 

Śmiertelny upadek. Na podwórzu 
folwarcznyn w Michrowie pow. gro- 
jeckiego upadł głowa na kamień S<cią 
ietni synek robotnika  folwarcznego 
Kostrzewy, Michał, ponosząc Śmięrt. 

Zginął pod pociągiem. Na szlaku 
Warszawa — Otwock ma przejeździe 
kolejowym pod Kozią Górką dostał się 
pod pociąg wskutek własnej nieuwa» 
gi Wojciech Kalita, lat 43 ze wsi Ko- 
zia Górka, gm. Wawer. Kalita poniost 
Śmierć na miejscu. 

Śmierć pod kotami wozy. W AL 


Zielenięckiej spadł z wozu chłopiec, 
lat okolo 12, który dostał się pod kor 
ła wozu ponosząc śmierć, wskutek 


zgniecenia klatki piersiowej. 

Kradzież samochodu. Bolesław Roz- 
gowski (Nowy Świat 25) posładając 
taksówkę przyjął w charakterze gzę- 
fera Franciszka Jarezzkowskiego (Ra 
dzymińska 80/82) W dniu 5 bm. sza- 
fer wyjechał taksówką Nr. 25959 z 
garażu i do dziś nie wrócił. Wartość 
taksówki wynosi 2580 zł Rozesłana 
listy gończe. 
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Przybór wody w Wiśle E 


Grad wielkości kurzych jaj 


Groźne burze w różnych stronach kraju 


Wskutek wielkich _ opadów, 
wzdłuż całej Wisły notowano 
znaczny przybór wody, Oberwa 
nie chmury koło Zakopanego spo- 
wodowało fale przypływu, która 
w dniu dzisiejszym doszła do 
Warszawy, powodując podniesie- 
nie stanu wody o 27 ctm. Fala ta 
trwać będzie do jutra, natomiast 
potem zacznie wracać do stanu 
normalnego. W związku z wczo- 
rajszą burzą spodziewać się na- 
leży, iż za 4 — 6 dni nadpłynie do 
Warszawy nowa fala, powodując 
dalsze podniesienie stanu wody. 

SAMBOR, 9.7. Nad częścią po- 
wiatu samborskiego przeszła bu 
rzą gradowa o nienotowanej od 
iat sile, połączona z niezwykle 
gwałtowną wichurą. Gradobiciem 
i huraganem zostały dotknięte 
wsie: Kulczyce, Biskowice, Koto- 
wanja, Hordynia i Dublany, a w 
nieco słabszym stopniu dały się 
one we znaki na przedmieściach 
Sambora. | 

Grad, który padał przez prze- 
szło pół godziny dochodził do wiel 
kości kurzych jaj, a siłą jego ude 
rzenia była tak gwałtowna, że po 
kaleczył wielu wieśniaków, zranił 
mnóstwo zwierzat domowych i by 
dła, oraz potłukł w wielu domach 
szyby okienne i izolatory na słu- 
pach telegraficznych. 

Szkody wytządzone przez grado 
bicie przedstawiają się w rolnie- 
twie wręcz katastrofalnie, gdyż w 
niektórych wsiach zostało dosz- 
czętnie wybite całe zboże. 

Niemniej dotkliwie dała się we 
znaki wichura, która zerwała wie 
le dachów z domostw, połamała 
wiele drzew owocowych i prze- 
wróciła mnóstwo słupów telegra- 
ficznych. *Najgroźniej szalała w 
zaścianku szlacheckim Kulczyce i 
w najbliższej okolicy, gdzie rolni- 
cy stracili dosłownie dorobek ca- 


łego lata. 
SIEDLCE, 9.7. Nad pow. sie- 
CHRONI ME OOTEJ 


dleckim przeszła burza, połączona 
z ulewą i gradem. Grad był wiel- 
kości kurzego jaja. Zniszczone zo 
stały zasiewy w 50-ciu procen- 
tach. Również ucierpiały zagajni- 
ki i młody las. 

We wsi Podniesna wicher wy- 
wrócił stodołę, należącą do Cze- 
sława Skorupki, w której schroni 
ło się przed burzą 9 osób. Spada- 
jące bełki przygniotły Aleksandra 
Zwolińskiego. ETT 

KIELCE, 9.7. Dziś wieczorem 
nad Kielcami i okolicą przeszła 
niezwykle ulewna burza z pioru- 
nami i huraganem. Woda desz- 
czowa płynęła na szerokość całej 
jezdni, wdzierając się do piwnic 
i suteren w niżej położonych dziel 
nicach miasta. 

Przepływająca 
rzeczka Silnica nie mogła pomie- 


Kielce 
cić nadmiaru wód i wystąpiła z 


przez 


brzegów w okolicach Pakosza 
Dolnego, zalewając przybrzeżne 
łąki, Wicher pozrywał wiele szy! 
dów w mieście i powybijał szyby 
w niezaopatrzonych oknach. W 
okolicznych wsiach huragan u- 
szkodził dachy domów  mieszkal- 
nych i stodół, wyrządzając znacz- 
ne szkody. 
KATOWICE, 8. 7. 
dzinach 


Dziś w go- 
wieczornych przeszła 
nad Śląskiem i Zagiębiem Dą- 
browskiem niezwykle silna bu- 
rza. połączona z gradobiciem i wi 
churą. Dlugotrwała ulewa spowo- 
dowała zalanie wielu niżej poło- 
żonych mieszkań. 

W Katowicach ruch uliczny w 
wielu punktach był wstrzymany. 
Grad wyrządził znaczne szkody 
na polach i w sadach. Wiele 
drzew zostało strzaskanych przez 
pioruny. W kilku miejscach zer- 
wane zostały dachy z domów 
oraz przewody elektryczne, 

KRAKOW, 9.7. Nad Krakowem 
i okolicą przeszła wczoraj wieczo- 


P. Prezydent R. P. w Wiśle 


s o gas T. 
Przejażdżka kolejką 
ZAKOPANE, 8. 7. (PAT). W 
dniu dzisiejszym około godz. 12 
w południę w drodze z Krynicy 
do Wisły wstąpił do Zakopanęgo 
Pan Prezydent R. P, 


W Zakopanem oczekiwali przy- 
bycia Pana Prezydenta przedsta- 
wiciele władz z wojewodą kra- 
kowskim Gnoińskim na czele. 


linowa na Kasprowy. 


się do Kuźnic na kolejkę na Kas- 
prowy, gdzie powitali głowę pań- 
stwa członkowie zarządu kolejki. 
Pan Prezydent, po zwiedzeniu w 
towarzystwie podsekr. stanu Bob- 
kowskiego urządzeń stacyjnych, 
udał się kolejką na szczyt Kas- 
Prowego. Następnie ze szczyiu 
Kasprowego Pan Prezydent z o- 
toczeniem udał się na szczyt Bes- 


Bezpośrednio PO przyjeździe doi kidu, gdzie przebywał przez dłuż- 


Zakopanego Pan Prezydent ucał | 
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siedmiu pożyczek wewnętrznych 


Z dniem 15 lipca r. b. rczpaczyna 
się konwersja siedmiu pożyczek we- 
wnętrznych na podstawie ogtoszone- 
go w styczniu r. b. dekretu rezyden- 
ta Rzeczypospolitej. Konwersja cd- 
*bywać się będzie arogą bezpośredniej 
wymiany obligacyj pożyczek podle- 
gających tej konwersji na obligacje 
nowej 4-proc. Pożyczki Konsolida- 
cyjnej. zę 

Panstwo wypuściło dotychczas 14 
pożyczek wewnętrznych.  Sposrud 
tych pożyczek sześć podiega konwer- 
Sji, a ponadto przyjmowana będzie do 
konwersji także Pożyczka Narodowa, 


Udział Niemiec 
w Międzynarodowych 
Targach Wschodnich 


. Udział Niemiec w tegorocz- 
nych Międzynarodowych Targach 
Wschodnich uważać należy nie- 
mal za pewny. — Wysuwane SĄ 
Jeszcze pewne żądania co do ofi- 
cjalnego udziału, wszystko jednak 
wskazuje na to, że już wkrótce u- 
dział Niemiec w Targach Wschod 
nich stanie się faktem dokona- 
nym. Poza oficjalnym udzia- 
iem Niemiec, zgłosił się szereg 
firm hanowerskich, które mają za 
miar wystąpić z eksponatami ma- 
szyn gospodarstwa domowego. 

Z firm austrjackich zgłosiły się 
jak dotąd firmy wiedeńskie i sty- 
ryjskie. 

Ponadto zanotować należy zgło 
szenie kilku firm holenderskich, 
które wystawią szereg wytworów 
kakąowych. 

Jak więc widzimy, Targi Wscho 
dnie zdobywają coraz szerszy 
krąg zainteresowania, a wiele 
Wskazuje na to, że tegoroczna im- 
Preza pójdzie w stosunku do ze- 
Szłorocznej i lat ostatnich o wiel- 
ki krok naprzód. 


Wśród sześciu pożyczek, objętych 
konwersją przymusową, trzy pożycz- 
ki znajdują się całkowicie w posiada- 
niu instytucyj finansowych i nie są 
notowane na giełdzie, konwersja ich 
przeto nie interesuje szerszej publicz- 
nosci. Natomiast w rękach osób piy- 
watnych znajdują się obligacje nastę- 
pujących pożyczek,  podlegającycu 
konwersji przytnusowej: 3-proc. prem 
jowej pożyczki budowlanej serji I, 
4-proc. piemjowej pożyczki imwvesty- 
cyjnej Oraz 5 renty ziemskiej se- 
rji I. Ponadio w posiadaniu szerokich 
warstw Spoieczenstwa znajdują się 
obligacje i”Ożyczki Narodowej, ktora 
wprawdzie mie jest objęta przymu- 
sem konwersji, niewątpuwie jednak 
posiadacze te; pożyczki chętnie sko- 
rzystają z prawa konwersji, ze wzglę- 
du na możność zamiany papieru 
imiennego, niedopuszczonego do o- 
brotu, na obligacje, wypuszczone na 
okazicieła, które bez zaunych ograni- 
czeń będą miały wolny obrót na gieł- 
dzie, co umożliwiać będzie eweniual- 
ne Sprzedanie tych obhgacyj, czyli 
upłynnienie zamrożonych miejako 0- 
becnie w obligacjach Pożyczki Naro- 
dowej kapitałuw. 

Crganizacyjne prace przygotowaw- 
cze do przeprowądzenia konwersji z0- 
stały juz zakończone į placówki, któ- 
re przeprowadzać będą wymianę ub- 
ligacyj dawnych pożyczek na obliga- 
cje nowej Pożyczki Konsolidacyjnej, 
już są ustalone. „Obligacje pożyczek 
objętych konwersją — zgodnie z de- 
kretem — nie będą naual przynosić 
oprocentowania oraz premji, a wykup 
ich w razie nieprzeastawienia obec- 
nie do konwersji — nastąpi stopniowo 
w ciągu lat 30 według planów, które 
zostaną ogłoszone dopiero w rok po 
zamknięcia konwersji. — Konwersja 
kończy się dnia 15 maja 1937 r. 

Zgłaszający do wymiany obligacje 
pieujowycu pozyczek irwestycy jnej 
i budowlanej, obowiązani SĄ Sami 
sprawdzic uprzednio, czy obligacje te 
nie były w swoim czasie wylosowane 
i czy me padły na nie premje. Wszeł- 
kie późniejsze reklamacje co do nie- 
pobranych premij pozostaną bez u- 
wzgłędnienia, a premje przejdą na 


własność skarbu panstwa, zx 


rem gwałtowna długotrwała bu- 
rza z piorunami, połączona z wi- 
churą i silnym opadem. Burza 
wyrządziła znaczne szkody w plo- 
nach, uszkodziła wiele budynków 
gospodarskich po wsiach. Wznie- 
cone zostały również od uderzeń 
piorunów pożary. | 

Również nad powiatem wado- 
wickim przeszła wezoraj gwałto- 
wna burza połączona z ulewą, 
wyrządzając bardzo znaczne szko- 
dy w zbożu. Od piorunów wy- 
buchł m. in. groźny pożar we wsi 
Witanowiee k. Wadowic. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


KATOWICE, 8. 7. Zupełnie nie 
spodziewanie wybuchł strajk oku 
pacyjny w kopalni „Niemcy“ w 
Świętochłowicach, gdzie zatrud- 
nionych jest około 1600 robotni- 
ków. 

Ranna zmiana, która przybyła 
do pracy w liczbie 562 oscby, nie 
podjgła prący, lecz okupuje po- 
wierzchnię kopalni. W  podzie- 
miach znajduje się tylko 92 gór- 
ników, którzy przebywają w o- 
kropnych warunkach. Kilku z 
nich spowodu zatrutego powie- 
trza zemdlało. 

Powodem wybuchu strajku jest 
fakt, że generalna dyrekcja ko- 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty za mie- 
siąc lipiec. rb. Aby uniknąć przerwy w otrzy- 
mywaniu pisma prosimy P. T. Abonentów, 
zalegających z opłatą prenumeraty, o uisz- 
czenie należności do dnia 10 lipca. 


Skazanie bandyty 


Za napad na szosie 


„Dwóch zawodowych opryszków 
napadlo zimą na przejeżdżających 
pod Warszawą szosą Radzymińską 
braci Rosenbergów. Zatrzymaw- 
szy wóz, zaczęli ściągać skóry le 
żące na wozie i domagali się go- 
tówki. Ponieważ Rosenbergowie 
stawiali opór, jeden z bandytów 
ugodził nożem w plecy lLejzora 
Rosenbśrga i wówczas dopiero 
bracia zaniechali oporu. bandyci 
skradli cenniejsze towary i ucie- 
kli. 


Premie Pożyczk 


W trzecim dniu ciągnienia 3-pro- 
centowej premjowej Pożyczki Inwe- 
stycyjnej wylosowano następujące 
premie . 


PO 500 ZŁ. 


Nr. 3 serja 369 962 1289 3894 4698 
4923 6049 6462 7139 7266 7387 8283 
8418 9672 12407 11174 11471 14113 
14903 15169 15309 15476 15568 16524 
16632 17672 18032 18066 19200 20351 
20431 20618 22138 22566 22792. 


Nr. II serja 645 601 2687 3758 
3936 3982 4093 4521 6405 6092 7357 
8220 8902 9131 9718 10283 12122 


12588 13054 13841 13993 14084 14944 
17040 17188 17626 18692 18020 19262 
19383 20158 20693 21249 22701 22736 

Nr. 13 serja 765 616 701 964 1027 
1402 1509 1584 1621 2006 2086 2889 
3u46 3149 3230 3430 3756 3956 4009 
4588 4724 5714 5959 6410 6503 6566 
1396 7722 17747 8777 8992 4984 9993 
10089 1071] 11125 11272 11422 11560 
11674 1202] 13183 13475 13950 14235 
14505 15317 15488 156438 15761 16135 
16926 17620 18036 18246 18316 18366 
18549 18872 19624 19941 20256 20406 
20985 20970 21054 21462 21635 2295] 

Nr. 14 serja 358 356 1128 1564 
1128 1895 2016 3366 4146 4256 4652 
4922 6514 8339 8871 8962 9004 9044 
9249 y575 10169 11550 13195 14;94 
14430 14512 15549 15096 15845 1744] 
18301 18401 19020 19194 20429 20609 
22420. 

Nr. 16 serja 370 1295 3850 3040 
4050 4503 4631 5897 7713 7044 79V5 
8131 8712 8803 9591 10124 10997 10557 
10349 11765 12282 12458 13989 15Uu9 
15040 15371 15784 16779 17025 17790 
20121 20293 20330 21815 22059. 

Nr. 18 serja 79 249 323 1406 1933 
2202 3595 5513 2204 8524 9253 10475 
11414 12048 12840 12914 13459 13004 
15014 16273 16514 17771 18067 13634 
15708 19086 19945 20027 20403 29421 
21970 71298 21507 22772 22821. 

Nr. z1 serja 176 929 1166 2996 2590 
4187 5188 5427 5800 6122 6474 6543 
8054 8284 8641 1U178 10250 10930 
11712 12199 12093 12981 13070 13448 
14258 14718 15972 16308 16387 17256 
187829 18153 20479 21712 22557. 


Wyniki 


— e a e ae a ae, 


Zraniony Rosenberg zmarł w 
szpitalu. Policja po dlugotrwałem 
śledztwie zdołała uchwycić jedne- 
go tylko z bandytów, drugi bo- 
wiem ukrywa się. 

Schwytany zawodowy bandyta 
Józef Miłoszek stanął wczoraj 
przed Sądem Okręgowym, nie 
przyznając się do krwawego dzie- 
la. Jednakże zebrane przeciw nie- 
mu dowody przekonały Sąd, który 
skazał go na karę 8-miu lat wię- 
zienia, 


i Inwestycyjnej 
ciągnienia 


Nr. 23 serja 12923. 

Nr. 26 Seria 1367 2407 2874 3147 
3316 3731 4618 5669 5743 7941 3213 
8932 9404 11201 11682 11813 12141 
12196 14639 15769 16033 10107 16332 
16572 16919 17418 17515 18865 19631 
19819 20800 211767 22124 22242. 

Nr. 33 serja J29] 1255 1632 
1910 2345 3122 3487 3409 3326 
4327 4952 4963 5042 5391 5411 
5617 6035 6162 6522 6783 7268 7538 
{692 7943 7581 8277 8813 8627 8318 
E884 8448 8548 9127 9399 9961 11313 
11603 11684 11953 12258 1257] 12850 
13674 14189 14408 14725 14961 17132 
18348 18823 18980 19243 19780 19721 
19746 19818 20373 20754 21554 21177 
21794 21854 21986 22078 22548 22804 

Nr. 43 seria 816 932 2001 4007 5116 
5531 5699 6692 6363 6338 7356 1375 
8140 8323 8402 8807 8993 10793 110SI 
12666 13706 13149 14010 14330 14996 
15507 16079 17930 18723 18784 19042 
20334 20551 20869 22504. 

Nr. 35 serja 955 267 345 2126 2484 
2849 2871 3127 3995 4061 5058 5159 
7131 8223 8549 8684 9630 9768 10326 
11642 13044 13238 13603 13777 14540 
15289 17131 17261 17838 18355 15893 
19809 20059 20650 22083. 

Nr. 42 serja 446 1467 2793 2906 
3908 4371 5134 6964 7032 7095 7428 
8103 9380 9926 10251 10645 10743 
11885 11953 12628 13213 13277 15525 
17051 17439 18123 19162 19483 :1702 
20016 20483 20526 20550 20990 241476 

Nr. 45 serja 2143 2107 3168 3795 
4571 5312 7228 8290 8616 8710 85600 
8408 9921 59v4 10409 11106 12666 
12604 13180 14101 14162 15452 16739 
17872 18312 18512 19695 19854 19887 
20150 211539 211917 21952 22319 22818 

Nr. 46 serja 63 476 804 1262 1263 
2358 2452 2823 3639 5797 5906 ©J60 
0578 7368 Tołe 7721 83/9 9784 11229 
11578 12847 13015 13047 13501 14103 
14173 16272 18143 18642 18811 19115 
20083 20554 20816 21035 

Nr. 50 serja 2238 2248 2312 2327 
2564 2977 3372 3447 3706 3058 4u05 
4780 6539 7044 7453 7694 7789 7532 
8975 8786 9023 11493 11665 12183 
12088 13217 13330 13649 14641 16900 
m 18830 18834 20239 20u97 21425 
234 b 


gonitwy 


1766 
3354 
5523 


z dnia 8 lipca 


Gon. I, dyst. 2400 mtr, nagroda 
1000 zł. Płoty. 1) Tosca chł. Rudzki, 
2) Kinga B. W. (7), 3) Monaco 
(21,5), 4) Gravelotte (45). Wygr. w 
287 E. © 2 dłŁ Tõi 58, fr. 105 
=> 8.5. 

Gön. IL, dyst. 2100 mtr, nagroda 
1500 zł. 1) Toreadore ż. Jednaszew- 
ski, 2) Nidzica (25), 3) Korea Il 
(205. Wygr w Ż15 Ssh o 2 dług. 

Gun. IIL, dyst. 1600 mtr., nagroda 
800 zi. 1) Mekka, chł. Bogobowicz 
2) Elegia (36,5), 3) Murel (23), 4) 
Hemerodromos (47). Okinawa pozo- 
Stała na starcie. Wygr w 1.44 s. L o 
4 dług. Tot. 9, fr. 6 — 8,5. 

Gon. IV., dyst. 2400 mtr., nagroda 
1200 zł 1) Haut Brion, ż. Guljas, 2) 
Ney (16). 3) Ochotna (37), 4) Gror- 
getta (175). Wycof.: Nidzica i Ta- 


Gon. V., dyst. 1600 mtr, nagroda 
2000 zł. 1) Tamano, ż. Varga, 2) 
Kmiotek (50,5), 3) L.tawor (18), 4) 
Orangade (17), 5) Moutarde (23,5), 
6, Ingola (34). Wycef.: Surma lil, 
Moneta i Igor IL Wygr. w 1.382 s. 
saa 5 2 Me" Tot "850, "to MHE 


Gon. VA. dyst. 2100 mtr., nagroda 
2000 zi. 1) Nev- York, ż.. Kusznieruk, 
2) Saturn (16), 3) G.uvanni (26,5). 
4) Orfeusz (136), 5) Limonit (26), 
6) Keen (35,5). Wygr w 2.15/2 s. 
pewnie o 234 dlug. lot. 17,5, fr. 9 


Gon. VII, dyst. 2100 mtr, nagroda 
1000 zł. 1) Isola Bella, į. Gruda, 2) 
Lady Daisy (36), 3) Łuczna (12), 4) 
Kartagina (33) 5) Kaliban. Wycot.: 
leana, Nuta, Limonit, Sekunda i Im- 


jada. Wygr. w 2.36 s. £ o 4 dlug.| pas lli. Wygr. w 1.45 s. b. Ło 5 dług. 


Tot. 11,5, fr. 6,5 — 8. 
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Strajki okuz 


w kopalniach 


————————— nn na z A Z O Z ANĄ Z A e ZOZ A OE 


palń ks. Donnersmarck, do której 
należy kopalnia „Niemcy“, prze- 
niosła z kopalni „Sląsk“ 147 ro- 


botników do kopalni „Niemcy“, 
kierując się ciężkim stanem fi- 
nansowym kopalni „Sląsk“. W 


konsekwencji zaprowadzono na 
kopalni „Niemcy“ bezpłatne ty- 
godnie „turnusów“, które objąć 
miąły każdego tygodnia 150 ro- 
botników. Robotnicy zaprotesto- 
wali przeciwko turnusom į ogło- 
sili strajk protestacyjny. 

Zaznaczyć należy, że stan fi- 
nansowy kopalni „Niemcy* jest 
tak dobry, że stosowanie tego 
rodzaju drastycznych metod wo- 
bec załogi, jest zupełnie nieuza- 
sadnione. Strajk trwa. 


STRAJK W KOPALNI 
„SZYBY JANKOWICE* 


KATOWICE, 8. 7. Trwający od 
soboty ub. tygodnia strajk okupa- 
cyjny w kopalni „Szyby - Janko- 


)acyjiee - 
na Slasku 


wice“ w Boguszowicach ma prze- 
bieg spokojny. Noc z wtorku na 
Środę została zakłócona kilkakrot 
nie alarmem w podziemiach, po- 
nieważ zasłabło tam 6 górników 


wskutek braku świeżego powie- 
trza. 
Wyznaczona na dzień dzisiej- 


szy konferencja starosty Wyglę- 
dy z delegacją rady robotniczej i 
przedstawicielami związków za- 
wodowych oraz Komisarzem de- 
mobilizacyjnym, przy udziale nad 
dyrektora kopalni Buzka, stwier- 
dziła, że do likwidacji strajku 
można doprowadzić jedynie dro- 
gą wzajemnych ustępstw, o ile dr. 
Buzek udzieli pisemnego zobo- 
wiązania, że zrezygnuje z dalszej 
akcji w kierunku unieruchomie- 
nia kopalni. 

O godzinie 20 wieczurem straj- 
kujący górnicy zdecydowali się 
strajk przerwać na okres dwuty* 
godniowy. 


Czy szczęście jest w mieście, czy na wsi? 


Rozwój miast zapoczątkowany w 
końcu wieków średnich, w wieku 
XVIII osiągnął swoją pełnię. Mia- 
sta ściśnięte murami obronnemi mia- 
ły wąskie ulice i warunki wysoce 
niehigjeniczne. W drugiej więc poło- 
wie XVIII wieku wyczerpane życiem 
miejskiem sfery przodująco zaczęły 
tęsknić do cichego życia wiejskiego. 
Wytworzono specjalny typ letnich 
rezydencji: Wersal, Sans Souci, Wi- 
łanów, gdzie możni tego świata prze- 
bierając się za pasterzy, pasali upu- 
drowane i ufryzowane baranki. 

Wiek XIX — maszyna parowa. 
elektryczność, motor sparinowy, za- 
czynają zastępować pracę ludzkich 
rąk. Miasta rozrastają się, pękają 
akowy murów obronnych, wytwarza 
się cała nauka o higjenie, o potrze- 
bie odpoczynku po pracy, potrzeba 
stwarza organ: teatry, zabawy ludo- 


we, kinomatografy i t. d. Powstaja 
wielki ciąg ludzi, zraszających dotąd 
swym potem ziemię, do miast, do 
lekkiej pracy, do łatwej zabawy. 

A ponieważ każda akcja, wywołu: 
je reakcję, w wieku XX wraca pęd 
do wsi. Jest on jednak o wiele ra- 
cjonalniejszy, niż jego poprzednik 
z przed dwuch wieków. 

Samochód, kajak, wycieczki zbio- 
rowe wyludniają miasta. Człowiek 
staje się przezorny, dba o swoje płu- 
ca, nerwy i muskuły. 

Ale czy przez to powinien prze- 
stać dbać o swoje szczęście? Czyż 
wyjeżdżając na lato może zapom- 
nieć, że 16 lipca rozpoczyna się cią- 
gnienie drugiej klasy. Czy powi: 
nien podczas wypoczynku po cało- 
rocznej pracy mieć umysł zaprząt- 
nięty myślą, że zamknął drogę szczę. 
Ściu, które czuwa stale. 
ja a] 


ABC sportowe 


TENISIŚCI WĘGIERSCY W KRA- 
KOWIE 

Tenisowy związek krakowski orga- 
nizuje w czwartek i piątek mecz teni- 
sowy z udziałem graczy węgierskich, 
którzy wracają do kraju z mistrzostw 
Łotwy. 

W turnieju weżmie udział ze strony 
naszej Tłoczyńsłki 1 Rudowska, trze- 
cia tenisistka w Polsce. W sobotę i 
w niedzielę Węgrzy wezmą udział w 
zawodach w Katowicach. 

O WEJŚCIE DO LIGI 

W najbliższą niedzielę rozpoczną 
się rozgrywki międzygrupowe o wej- 
ście do ligi piłkarskiej. W Warszawie 
mistrz stolicy Skoda spotka się z mi- 
strzem Łodzi Ł. T. S$. G. W drugiej 
grupie mistrz Wilna, Śmigły spotka 
się z mistrzem okręgu białostockiego 
w. K. S. Grodno. 

TARŁOWSKI POKONAŁ HEBDĘ 


| 


niósł porażkę w spotkaniu twarzys- 
kiem z Tariowskim 2:6, 8:6, 5:7. 
W SPRAWIE CRACOVII 
Decyzją PZPN Cracovia rozegra * 
jedynie mecze finałowe z mistrzem 
rundy jesienno-wiosennej. 
sLlvPIJCZYCY PERU W EUROPIE. 
Do Europy przybyła na okręcie pe- 
ruwiańskim olimpijska reprezentacja 
Peru. Po jednodniowym odpoczynku 
w Genui Feruwjańczycy wyjechali do 
erlina. 
490 OLIMPIJCZYKÓW U. 5. A. 
Keprezentacja olimpijska U. S. A. 
przyjeżdża do Berlina w składzie 261 
zawodników i zawodniczek. Najwię- 
cej,'bo 68 zawoduików weżmie udział 
w lekkiej atletyce, pozatem 17 zawod- 
niczek. W piywaniu startować będzie 
26 zawodników amerykańskich, 18 
piywaczek i 13 graczy w piłkę wodną 
w wioślarstwie 3], boksie 16, w za- 


. 


Mistrz Polski w tenisie, Hebda, po- | pasach 14, gimnastyce 18 i t. d. 


Wegrzy i Austriacy 


w zawodach na Dynasach 


We środę odbyły się na Dyna- 
sach zawody kolarskie z udzia- 
łem zawodników węgierskich i 
austrjackich. 

Zawody rozpoczął wyścig prem- 
jowy młodzików, w którym trium- 
fował Vogt, przebywając 6 okrą- 
żeń toru w 3:20,2. 

W wyścigu następnym starto- 
wały: para polska Targoński, Ka- 
piak przeciwko parze węgierskiej 
Nemeth — Pelvassy. O zwycię- 
stwie decydowało minięcie pierw- 
szego zawodnika jednej drużyny 
przez drugiego. Po 9 okrążeniuch 
toru zwyciężyli Węgrzy, przaeby- 
wając 3.465 m. w 4:22,6. 

Zabawny wypadek wydarzył 
się w drugim wyścigu tego rodza- 
ju, z udziałem pary austrjackiej 
Kocourek — Schmaderer i poł 
skiej Starzyński — Kieliszik. Pc- 
czątkowo przewagę mieli nasi, 


ale Kieliszek wkrótce spuchł, io 
też Austrjacy doszli naszych. — 
Kiedy Austrjak minął drugiego 
z Polaków (Kieliszka), para au- 
strjacką zrezygnowała z dalszej 
jazdy, uważając, że wyścig już 


wygrała. Zaszło tu, oczywiście, 
nieporozumienie. Mimo to jednak 
komisja sędziowska przyznała 


zwycięstwo Austrjakom. Kurtua- 
zja w wysokim stopniu. 

W wyścigu tandemów wygrała 
para braci Bryszke 5 pkt., przed 
parą [Ignaczak Ziółkowski. 
Czas na 10 okr. 8:47. Wyścig 
premjowy na 15 okrążeń wygrał 
Olecki w 8:21, zdobywając 22 
pkt., 2) Fajge 18 p., 8) Włodar- 
czyk 17 p. 4) Kapiak 12 p, 

Wyścig olimpijski na 4000 m. 
wygrali kolarze zagraniczni w 
czasie 5:13. Czas naszej drużyry 
3:13,4. 


Reprezzniacia Polski 


w lekkiej atletyce na olimr a ię 


Pol. Związek Lekkoatletyczny 
ustalił już, nieoficjalnie zresztą, 
skład reprezentacji olimpijskiej. 

W biegu na 400 m startować 
będzie Biniakowski, na 800 i 1500 
Kucharski, na 5 i 10 km Noji, w 
maratonie Fialka, Gancarz, w cho 
dzie na 50 km Bieregowoj, w sko- 
ku wzwyż Pławczyk i Hofman, 
w trójskoku Luckhaus i Hofman, 
w tyczce Sznajder, w oszczepie 
Lokajski i Turczyk, a w 10-boju 
Plawczyk. i 


W konkurencjach pań Pol-ka 
wyśle tylko trzy zawodniczki, a 
mianowicie: Walasiewiczównę, na 
100 m, Wajsównę w dysku i Kwa- 
śniewską w oszczepie. 

Nie jest jeszcze zdecydowana 
kwestja sztafety 4X400 m. El:- 
minacją w tej sztatecie odbędzie 
sę 15 b, m. w ©. 1. W. F-ie. O ile 
sztafeta osiągriu ö m. 17 sek. 
wówczas peiedzię do Berlina. Do 
sztafety tej przewidziani są: Bie 
niakowski, Maszewski, sliwak 1 
ewentualnie Koźlieki. 


e 
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Nr 197 


Poseł zaklada skizp Władca 365 mili. poddanych 


by wykazać wyzysk rolników przez hurtowników 


Lennox - Boyd, konserwatywny 
członek parlamentu angielskiego, 
otworzył +w Londynie na Sti- 
bbingtonstreet, Somers Town, N. 
W. detaliczny skiep warzywny, 
wypowiadając „wojnę“  hurtow- 
nikom i pośrednikom słynnego 
Covent Garden'u (Covent Garden 
— wielkie londyńskie hale targo- 
we, koncentrujące wszystkich hur 
towników, zaopatrywujących Lon- 
dyn w owoce i warzywa). 

P. Lennox - Boyd będzie ku- 
pował produkty bezpośrednio cd 
rolników ze "swego okręgu wy- 
borczego i sprzedawał konsumen- 


ga, wtedy, gdy konsumenci, ku- 
pując tę samą marchew, płacą za 
tonę 18 funtów szterlingów. 

P. Denis Sheehan, kierownik 
przedsiębiorstwa, oświadcza, iż 
produkty będą przez nich sprze- 
dawane po normalnych cenach 
detalicznych, wykluczając konku- 
rencję z innemi sklepami deta- 
licznemi. „Kupując wprost œd 
rolników — powiedział p. Shee- 
han — towar będzie nas koszio- 
wał o wiele taniej, niż innych 
kupców, toteż zarobki nasze bę- 
dą znacznie wyższe niż ich, lecz 
jak już wiadomo, zarobki te prze- 


Niedawno na tronie Indyj za- 
siadł nowy wicekról lord Linlith- 
gow. Jest to człowiek w wieku 45 
lat, gładko czesany o rysach twa- 
rzy regularnych typowo angiel- 


cie, a znajomi p. Lennox - Boyd'a 
spośród arystokracji Mayfair'u 
zadeklarowali się już na stałych 
klientów pierwszego tego rodza- 
ju sklepu w Londynie. | 


f: Włosi organizują szkolnictwo 
w koloniach 


będą poważne narzędzie cywiliza- 
cyjne; przy nich będą ustanawia- 
ne ośrodki społeczne higjeny i 
zdrowia, które działając bezpo- 
średnio wśród ludności tubylczej 


Włoskie Ministerstwo Kolonij 
sporządziło plan organizacji szkol- 
nej we włoskiej Afryce wschod- 
niej i przystąpiło do natychmia- 
stowego wykonywania tegoż. Już 


tom detalicznym, omijając Co- 
vent Garden Market. Dochody 
przedsiębiorstwa będą całkowicie 
zwracane rolnikom — dostaw- 
com. którzy, zdaniem p. Lennox- 
Boyd'a, są dotychczas w niedo- 
puszczalny sposób wyzyskiwani 
przez hurtowników i pośredni- 
ków rynkowych. 

Posługując się dowodami wy- 
zyskiwania farmerów przez Co- 
vent Garden, Lennox - Boyd mię- |'mentarzysty angielskiego z Co- 
dzy innemi opowiada, że rolnicy, vent Garden'em wzbudziła duże 
otrzymują od hurtowników zą | zainteresowanie. Hrabina Cot- 
tonę marchwi 1 funta szterlin- tenham obiecała podobno popar- 


Swiatowe bezrobocie 


` -~ uległo pewnej poprawię 


znaczone są dla naszych farme- 
rów.“ 

Po upływie 6 miesięcy od o- 
twarcia przedsiębiorstwa, p. Len- 
nox - Boyd zebrane fakty, dowo- 
dy i cyćry przedstawi w parla- 
mencie, celem podjęcia szerszej 
akcji na korzyść rolników angiel- 
skich. 


Dosyć oryginalna walka parla- 


w październiku b. r. rozpoczną 
się wykłady szkolne we wszyst- 
kich rejonach imperjum. Szkoły, 
podzielone na dwie główne kate- 
gorje, dla Włochów i dla tubyl- 
ców, będą budowane i urządza- 
ne na podstawie kryterjów całko- 
witej praktyczności, w zastosowa- 
niu do wymogów miejscowych i 
będą zaopatrzone w materjał dy- 
daktyczny, umyślnie na ten cel 
przygotowany. 

We wszystkich szkołach po- 
wszechnych dla tubylców będzie 
wykładany język włoski i język 
miejscowy. Jak wiadomo, w im- 
perjum istnieje wielka różnorod- 
ność języków. Prócz szkół po- 
wszechnych będą również wpro- 
wadzone wykłady przedmiotów za- 
wodowych, kursy rzemieślnicze i 
rolnicze dla tubylców. 

Szkoły powszechne dla tubyl- 


będą skutecznem narzędziem do 
podniesienia poziomu jej z ciem- 
noty i barbarzyństwa, w którem 
dotychczas była pogrążona. 


Szkoły dla Europejczyków po- 
wstaną we wszystkich ośrodkach, 
w których będą większe skupienia 
Włochów. W Addis Abebie po- 
wstanie szkoła średnia dla Euro- 
pejczyków i szkoła z internatem 
dla tubylców, aby kształcić tubyl- 
ców i wychować czynniki, zdatne 
do spełniania funkcyj pomocni- 
czych w administracji miejscowej: 


Podobna szkoła powstanie w 
Harrarze dla muzułmanów. 

Siły nauczycielskie dla szkół w 
imperjum będą wybierane spośród 
administracji kolonjalnej z u- 
względnieniem tych, którzy posia- 
dając potrzebne dane kulturalne 
i dydaktyczne, uczestniczyli w o- 


Międzynarodowe Biuro Pracy o- 
pracowało zestawienie cyfrowe bez- 
robocia do końca czerwca r. b, i, 
jak wynika zeń, liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się w porównaniu z czer- 
wcem 1935 r. w Niemczech, Au- 
stralji, Belgji, Kanadzie, Chili, Danji, 
Irlandji, Estonji, Stanach Zjednoczo- 
nych, Finlandji, Węgrzech, Anglii, 
Łotwie, Norwegji, Polsce, Szwecji, 
Czechosłowacji. Wzrost liczby bezro- 
botnych stwierdzono natomiast w Ho- 
landji, Rumunji i Szwajcarji. 

"Jak wynika z zestawienia, w Au- 
stralji 252,227 bezrobotnym w czer- 
wcu r. b. odpowiada cyfra 255.646 
w tzerwcu 1935 r; w Anglji i ir- 
landji Półn. wobec 1.696.920 bezra- 
kotnych w czerwcu r. b. zanotowano 
2.024.463 bezrobotnych w czerwcu 
1985 r; w Belgji w czerwcu r. b. by- 
ło 188.962 bezrobotnych wobec 206.511 
w czerwcu 1935 r.; w Danji w czer- 
wcu r. b. było 53.607 bezrobotnych 
wobec 55.504 w czerwcu 1935 r.; w 
Holandji w czerwcu r. b. było 159.169 
bezrobotnych wobec 153.718 w czer- 
wcu 1935 r.; w Szwajcarji 111.000 
bezrobotnych w czerwcu r. b. wobec 
91.220 bezrobotnych w czerwcu 1935 
r.; w Czechosłowacji 232.159 bezro- 
botnych w czerwcu r. b. wobec 
262.481 > bezrobotnych w czerwcu 
1935 r.; w Australji było w marcu 
r. b. 58.848 bezrobotnych wobec 
80.548 w marcu 1935 r.; w Kanadzie 
było w maju r. b. 26.274  bezrobot- 


17.506 w maju 1985 r.; w Szwecji 
było w maju r. b. 77.005 bezrobot- 
nych wobec 87.562 w maju 1985 r.; w 
Stanach Zjednoczonych było w maju 
r. b. 14.0 proc. bezrobotnych wobec 
18.8 proc, w maju 1935 r.; w Niem» 
czech było w maju r. b. 2.117.803 bez- 
robotnych wobec 2.751.239 w maju 
1935 r.; w Austrji było w maju r. b. 
358.087 bezrobotnych wobec 372.141 
w maju 1925 r.; w Bułgarji było w 
maju r. b. 42.072 bezrobotnych wo- 
bec 37.761 bezrobotnych w maju 
1985 r.; w Chili było w maju r. b. 
7.043 bezrobotnyesh wobec 13.409 w 
maju 1936 r.; w Estonji było w czer- 
wcu r. b. 582 bezrobotnych wobec 
1.358 w czerwcu 1935 r.; w Fin- 
landji było w czerwcu r. b. 8.182 bez- 
robotnych wobec 12.698 w czerwcu 
1935 r.; we Francji było w czerwcu 
r. -b. 465.089 bezrobotnych wobec 
459.155 w czerwcu 1935 r.; w Wę- 
grzech było w maju r. b. 54.421 bez- 
robotnych wobec 55.361 w maju 
1935 r.; w Japonji było w maju r. b. 
357.736 bezrobotnych wobec 374.933 
w maju 1935 r.; w Łotwie było w 
czerwcu r. b. 1.84% bezrobotnych wo- 
bec 3.266 w czerwcu 1935 r.; w Pol- 
sce było w maju r. b. 407.794: bezro- 
botnych wobec 473.247 w maju 1935 
r.; w Rumunji było 23.458 bezrobot- 
nych w maju r. b. wobec 21.704 w 
maju 1935 r.; w Jugosławji było 
16.670 bezrobotnych w czerwcu r. b. 
wobec 12.619 w czerwcu 1985 rT. 


Jak widać z powyższych zestawień, 


nych wobec 27.562 bezrobotnych w w stanie bezrobocia na całym świe- 


maju 1935 r.; w Norwegji było w 
maju r. b. 16.426 bezrobotnych wobec 


cie zaznacza się stała choć nie wszę- 
dzie jednakowo wydatna poprawa. 


| w 


MARJAN MALKOWSKI 41) 


TAJEMNICA 
ZA KAŻDEMI DRZWIAMI 


Powieść 

— Mnie to nie dziwi — komisarz Pietraszek wzruszył ramionami 
— przecież tu chodzi o jego reputację. 

Pan Kalikst siadł na najbiiższem krześle i zapadł w głęboką za- 

„dumę. Komisarz coś pisał, rzucując od czasu do czasu spojrzenia na 
miyczącego gościa... 

— A byłbym zapomnial — Jałkiewicz zaczął szukać czegoś po 
kieszeniach — z tem nawet do pana przyszedłem. Właściwie głup- 
stwo... ale i zabawny zbieg okoliczności. Interesowała mnie mocno 
przeszłość Chołyńskiego, napisałem do Kielc w tej sprawie i dowie- 
działem się, zresztą pan zapewne wie już o tem, że Chotłyński to nie 
było prawdziwe nazwisko zamordowanego... 

— Nie?.. Komisarz Pietraszek zaczerwienił się i chrząknął — nie 
myślę, aby to miało jakie znaczenie dla sprawy. 

, — I ja tak sądzę... tylko prosta ciekawość. Matka Juljana zmarła, 
gdy ten miał lat czternaście i wtedy adopitowali go Piotr i Anna 
Chołyńscy, starsze już i bezdzietne małżeństwo, zresztą oboje już 
nie żyją. Najwięcej natomiast zainteresował mnie ojciec Juljana, 
który, gdy chłopiec miał awa lata, opuścił żonę i dziecko i zniknął 
bez śladu... Było to na kilka lat przed wielką wojną, która unie- 
możliwiła oczywiście wszelkie poszukiwania... Ciekawe jest tylko, że 
ojciec Juljana nazywał się Będrzecki... 

— Aaa... komisarz Pietraszek poruszył się gwałtownie. 

— Oczywiście prosty zbieg okoliczności — mówił Jałkiewicz — 
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peracjach wojennych w Afryce 


ców będą rozmieszczone na całem 
wschodniej. ' 


terytorjum Abisynji i stanowić 


Odbiernik i słuchanie bezałatnie 


Radjowa premja dla nowych abonentów 


Wszyscy radjosluchacze, KAE rent Polskiego Radja, który obec- 
rzy nabędą w ciągu lata aparaty | nie zarejestruje się i zamówi na 
detektorowe, odniosą podwójną | raty odbiornik radjowy „Dete- 
korzyść. Pozatem, że koncerty ra-| lon* lub „Echo“, zwolniony bę- 
djowe uprzyjemnią im letnie mie-| dzie z opłaty wstępnej, oraz z o- 
siące, korzystać mogą jeszcze z| płaty abonamentowej i rat za od- 
niespotykanych dotychczas ulg. biornik aż do 30 września b. r. 
Ukazało się bowiem rozporządze-|' Zatem każdy z radjosłuchaczy 
nie ministra Poczt i Telegrafów, | może, nie przewidziawszy w da- 
które przewiduje dla nowych ra-| nym momencie w swym budżecie 
dioabonentów, pragnących nabyć | wydatku na odbiornik radjowy, 
ciągu lata aparaty radjowe, nabyć go i korzystać z niego bez- 
szereg niespotykanych  dotych- płatnie przez całe lato. Pierwsza 
rata za odbiornik i opłata abona- 
mentowa liczyć się będzie dopiero 
od dnia 1 października r. b. 

Kto więc z radjosłuchaczy po- 
śpieszy się i nabędzie jaknajprę- 
czej aparat detektorowy, ten bę- 
dzie mógł dłużej korzystać ze slu- 
chania radja za darmo. 

Bliższych informacyj udzielają 
w tej sprawie urzędy pocztowe 
przy okienkach przeznaczonych 
dla załatwiania spraw abonamen- 
tu radjowego. 


czas ulatwień. Z rozporządzenia 
tego wynika, że każdy nowy ako- 


iluż spotyka się ludzi ob-ych sobie zupełnie a o tem samem nazwisku. 
—Zapewne — pochwycił skwapliwie Pietraszek — jestto, mam 
wrażenie trop, który by nas mógł na mylne wyprowadzić ścieżki. 
—Tak, tak... to też ja tylko tak sobie. — Pan Jałkiewicz scho- 
wał wydobyty papier spowrotem do kieszeni. — Zreszta, gdybyśmy 
j mieli przypuszczać, że, być może, pani Bedrzecka była celem odwie- 
dzin Juljana Chołyńskiege, to komplikowałoby zanadto całą sprawę 
i pańska rekonstrukcja zbrodni musiałaby ulec znacznym prze- 
kształceniom... 

Pan Kalikst wziął laskę, kapelusz i gotował się do odejścia. 

— Nie będę panu przeszkadzał, w każdym razie jestem bardzo cie 
kaw, tak. bardzo ciekaw, o czem mógł rozmawiać Konrad Bolewa 
z panią Martenową wczoraj, przed zmrokiem, w Łazienkach ?... 

%* * 

— Opuścił ją pan! — Pani Helena Westen była blada a jej oczy 
połyskliwe i jak stal nieugięte wpiły się w twarz Wyszębora. Adwo- 
kat siedział na krześle w rozpiętem palcie zgięty, złamany, zdruzgo- 
tany... 

— Niech mnie pani zrozumiec.. 

— Nio chcę pana rozumieć. Postapił pan niegodnie. Kochal ja 
pan, miał pan ją bronić i strzec przez całe życie a w pierwszej trud- 
nej chwili opuszcza ją pan... to potworne! 

— Nie mogłem postąpić inaczej, nie mogłem... O Boże! Czyż mu- 
szę mówić pani wszystko, wszystko! Moja obrona byłaby jej i moja 
klęską, mecenas Szyjko... 

— Kiamiesz pan!... Jeśli pan ją odstąpi, nikt jej nie obroni... Pan 
wie o tem... moje dziecko... moja Felicja!... 

— Jesteśmy wplątani oboje w węzeł. którego rozwikłać nie po- 
trafię... nie potrafię... Ja jestem tylko człowiekiem. Czego pani chce 
ode mnie! Czegóż nie strzegła pani Felicji.. Czemuż nie uchroni- 
łaś jej przed tym człowiekiem, ty matka"... Ja nie nie mogę... ja nic 
nie mogę... Gdyby była nie znala go, nigdy nawet cień podejrzenia 
nie padłby na nią... Dlaczego w ten dzień przeklęty pozwoliła jej 


niedziel i świąt w godz. 12—13- 


dobrze sytuowanego finansistę, 

Lord Linlithgow uosabia w so- 
bie władzę Anglji w Indjach. Za- 
stępuje króla Edwarda VIII-go. 
Jadąc z Anglji do Indyj aby o- 
bjąć swe wysokie stanowisko, na 
długie lata po raz ostatni podró- 
żował jak zwykły śmiertelnik, 
bez przepysznej świty, bez armji 
służących i gwardzistów. Obecnie 
musi przestrzegać ceremonjału, 
który nakazuje mu występować z 
nadzwyczajnym przepychem, aby 
godnie wobec ludności 
tować potęgę Anglji. 

— Kiedy pierwszy raz w mym 
pałacu wicekrólewskim Delhi uda 
łem się na spoczynek — pisał kie- 
dyś jeden z byłych wicekróli Lord 
Curzon — towarzyszyło mi do sy- 
pialnego pokoju 18-tu brodatych 
kamerdynerów, przedstawicieli 
szlachetnych indyjskich rodów, 
obdarzonych przywilejem ubiera- 
nia i rozbierania wicekróla! 

Wicekról nie może rozstać się 
z reprezentacyjnemi obowiązkami 
nawet w sypialni. Ani jednego 
kroku nie może zrobić aby jakiś 
wysoki, dworski urzędnik mu nie 
towarzyszył. 

Reprezentować, ciągle repre- 
zentować, — to jest pierwsze i 
najważniejsze przykazanie, o któ- 
rem musi pamiętać indyjski wi- 
cekról. Aby zaimponować tuziem- 
com przywykłym do wschodniego 
przepychu, musi prześcigać każ- 
dego maharadżę luksusem. Jego 
pałac musi zawsze stać otworem 
indyjskich ksią- 
musi wydawać 
wspaniały reprezentacyjny obiad, 
którym przyjmuje swych gości. 
Przeciętnie za stołem wicekróla 
zasiada miesięcznie 3.500 gości. 

Dla gości tych trzeba przygo- 
według rozmai- 


reprezen- 


dla wszystkich 


Wygląda na profesora lub 
żąt. Codziennie 


Dziwny ceremoniał na dworze wicekróla Indyl 


tych rytuałów: mahometańskiego, 
bramińskiego, persowskiego, bud- 
dyjskiego... 

W kuchniach pałacu wicekróla 
pracuje ponad 100 kucharzy roz- 
maitych narodowości. W 1934 ro- 
ku na stół królewski podawano 
miesięcznie zgórą 2000 flaszek 
szampana. 

Kiedy wicekról odbywa corocz- 
nie podróż po kraju towarzyszy 
mu 500 osób świty, kilkadziesiąt 
reprezentacyjnych słoni, które 
przewożone są w specjalnie budo- 
wanych na ten cel ciężarowych 
wozach. 

Wicekról ukazuje się ludności 
jadąc pod złocistym baldachimem, 
na słoniu, nakrytym skrzącym się 
od szlachetnych drogocennych ka 
mieni i najpiękniejszych cejloń- 
skich pereł czaprakiem. Nawet 
kły słonia, na którym jeździ wice- 
król są ozdobione złotem i drogie- 
mi kamieniami. 

Nic dziwnego, że na takie prze- 
pychy trzeba olbrzymich środ- 
ków. Lista cywilna wicekróla nie- 
mal nigdy nie wystarcza, to też 
wicekrólem może być tylko bar- 
dzo, wprost nadzwyczajnie bogaty 
człowiek, a i to przez czas urzędo- 
wania poważnie uszczupla swój 
majątek. 

Wicekról indyjski panuje nad 
365 miljonami poddanych. Rezy- 
duje stale w pałacu w Delhi. Ma 
też kilka innych rezydencji a mię- 
dzy nimi wspaniały letni pałac 
w Simla. W pałacu tym bawi tyl- 
ko przez kilkanaście dni w roku. 

Do koniecznych reprezentacyj- 


nych występów wicekróla należą 


polowania na tygrysa. Musi polo- 
wać czy chce, czy nie, bo polowa- 
nie na tygrysa jest w Indjach u- 
ważane za obowiązek panującego. 
Poprzedni wicekról lord Reading 
nie znosił polowań. 


Miewidcmi kaplani 


edprawiają Mszę św. dla niewidomych 


Francji zebrani przedstawiciele 
niewidomych urządzili 'w końcu 
czerwca pielgrzymkę do bazyliki 
na Montmartre w Paryżu. Na 
czele pielgrzymki liczącej. setki 
niewidomych, wśród których 
znajdowali się j starcy j młodzi, 
stanęło niewidomych 
kapłanów. 


czterech 


Gdy ta gromada ślepców szla 


po posadzce wielkiego kościoła, 
rozległy się uderzenia lasek, 
trzymanych w rękach  niewido- 


tować potrawy 
Ze wszystkich departamentów 


mych. Był to wstrząsający widok. 


Na odgios dzwonka ślepey uklę- 
kli i rozpoczęły się Msze św., od- 
prawiane przez niewidomych ka- 
płanów, przewodników piel- 
grzymki, którym asystowali do 
pomocy inni kapłani. ` 


Kazanie wygłosił też niewido- 
my kapłan, nawołując swych nie- 
szczęśliwych współbraci do wy* 
trwania w cierpieniu, które, z mi- 
łości ku Bogu znoszone, oczysz- 
cza duszę ludzką i prowadzi po- 
za grobem do życia, gdzie wszel- 
ki mrok i ślepota ginie w bla- 
skach chwały wiekuistej. 


` 
Ceny ogloszeń: 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłeszeń) — 50 gr., na 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł, lekar- 
skie — 30 gr. Nekrologja po 8 qr. Drobne pe 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 
się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 


pani wrócić samej, dlaczego nie zatrzymała jej pani przy sobie... 
— Zrobiłam wszystko, aby ja ratować. Kiamałam... 
— I zgubiła ją pani tem; kłamstwami! 

Chciałara jak najlepiej... 

— Ja także chcę jak najlepiej, ale nie mogę postąpić inaczej; 
wiem, ze nie przekonam pani, ale nie mozę inaczej... 

Pochylił się w krześle i głowę objął rękami. Pani Westen krą- 
żyła po pokoju z rękami skrzyżowanemi na piersiach. 

-— Więc ją pan opuszcza. więc ją pan opuszcza — powiedziała 
nagle tonem bolesnej, bezradnej skargi. Załamała ręce i łzy poczę- 
ie ra z jej szarych oczu zawsze tak, jak stal zimnych i nieugię- 

ych. 

Wyszębor podniósł się i zatoczył jak pijany. Wyglądał strasznie; 
oczy zapadły w głąb oczodołów i miały wyraz nawpół przytomny, 
wzdłuż policzków żlobiły się głębokie bruzdy, trzęsły się usta. 

— Nie, ja jej nie opuszczę, nie opuszczę — powtórzył głucho i za- 
pominając kapelusza, w rozpiętem nalcie wybiegł z mieszkania... 

LJ 


l D» r 

Sędzia Adulski zerwał się z miejsca przerażony widokiem wcho- 
dzącego. Przez chwilę zdawało mu się, że mecenas Wyszębor zwar- 
jowuł. Ten człowiek z włosami w nieładzie, wilgotnemi od drobnego 
jesiennego deszczu, w palcie zapiętem krzywo, w zabłoconem obu- 
wiu, bez laski i rękawiczek, wydał się sędziemu Adulskiemu jakby 
bolesną karykatutą zawsze opunowanego i słynącego ze swej dba- 
łości o wygląd zewnętrzny mecenasa Wyszębora. 

— (o się stało, panie mecenasie? — głos Adulskiego był drżący 
i niepewny. — Może pan siądzie, uspokoi się... odpocznie... i 

Wyszębor osunął się ciężko na fotel. Wielkim wysiłkiem woli sta- 
rał się zapanować nad swojem wzburzeniem. Powiódł drżącą rąką po 
wilgotnych włosach; otarł czoło i twarz chustką. Próbował się na- 
wet uśmiechnąć. i 

— Zrozumie pan mój stan, panie sędzio, 
z czem przychodzę. 


gdy się pan dowie, 
(D. Cona). 
OO E E 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—1 zł., 
ostatniej stronie — 


ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


Włocławek, Cyganki 24, tel. 136. 
2.38 miesięcznie; wydanie B wraz 


Druk. Literacka, S. z. o. o. w Warszawa, Nowy świat 22, tel. 666-64 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tei. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiect, 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA"”. 


